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„Zeppelin" leci do Europy. 
Podróź nad Atlantyl<iem potrwa 50 godzin. 

(Telegram własny „Expressu.) 
New Jork, 29 października. ' sy. „Hr. Zeppelin" wzniósł się od razu I atlantycki do Niemiec. O godzinie 3 mi-

(Telegram wt „Expressu"). na wysokość 700 mtr. i poszybował w nut 16 (9.16 rano) widziany byJ .,tlr. 
W dniu wczorajszym o godzinie 8 stronę Nowego Jorku. Wskutek takie- Zeppelin" wyraźnie w świetle księży.:a 

rano czasu śrpdkowo - europejskiego go obrania kierunku przez statek spo- nad New-Yorkiem. Przy pomyślncm 
wystartował do powrotnej podróży do dziewają się, że „Hr. Zepp"elin" zamie- wietrze podróż powrotna potrwa około 
Europy statek niemiecki „tlr. Zeppelin". rza powrócić od pólnocy przez ocean 50 godzin. 

ee 

Groźba podwyżki komofnego. 
Do sejmu wpłynie wniosek nowelizacji 

„ochrony lokatorów.~ 

Coraz bardziej 
komplikUiB . SIQ 

sytuacja w tł Widz. 
twlanulakturze''. · 

ł.ódź, 29 października. 
Jak się „Express" dowiaduje, zarnrr 

W przędzalni „Widzewskiej Manufal\· 
tury", wycis~ać poczyna swe pii;:tno m 
innych działach fabryki. W dniu dzi 
siejszym, z powodu braku przędzy, zo 
stała unieruchomiona część tkalni. 

Jutro przewidziane je::t dalsze unre 
ruchomienie tego odziału. 

Jak nas informują, tkacze zatrudnie· 
ni w \Vidzewskiej manufakturze wyst2 
pią w dniu dzisiejszym do dyrekcji fa· 
bryki z żądaniem zapłaty za przymu· 
sowe postoje, wynikłe nie z ich winy 
lecz z braku przędzy. Żądanie to moty· 
wowane będzie odnośnym paragraferr 
w umowie zbiorowej. 

Istnieje oba·wa, że na tern tle wynik 
nie no\VY zatarg na terenie fabryki. 

l(rwaw-a europeizacj'1 
Persji- · 

Londyn~ 29 paździornika. 
(Telegram wf. „Expressu"). 

O godzinie l w nocy według czasu ame 
rykańskiego (7 rano) zostały otwarte 
bramy olbrzymiej hali, gdzie znajdował 
się statek i, po wyciągnięciu „tir. Zep
pelina" na lotnisko, wsiedli doń pasaże
rowie. Start do lotu odbył się zupełnie 
niespodzianie tak, że na lotnisku znajdo 
wato się bardzo mato osób. Przeważnie 
byli to przedsta'wiciele· marynarki i 'Pra-

'· Według doniesień z perski'ej prowiu 
cji Zhusistan doszło do krwawych roz· 
ruchów na tle prowadzonej europeiza· 
cji kraju. W pobliżu mfasta Ah\Yaz do
szło do starcia między żandarmami a 
indnością na tle wprowadzenia· curopcj

Korespondent „Expressu" telefonuje Drzewiecki wychodzi z założenia, iż za skich ubi·orów dla mężczyzn prze.t rz<\Ć 
z ~a.rszawy: cią~anie zagranicznych pożyczek na ce-. perski. W czasie rozruchów zostało za 

~:A;"- ' . ·- . . .....,. 

w Lodzi 
- wielkie zamówienia 

sowieckie. 

Jak ·się dowiaduję, w najbliższym cza Ie .budowlane jest szkodliwe, gdyż obcią bitych sześciu tandarmów. Mimo to P"" 
sie wpłynie do sejmu wniosek noweli- ża bud.żet miejski wysokim procentem i nami sytuacji zostały grupy rządowe. 
zacji ustawy o ochronie lokatorów. Pro.: podraża produkcję domów. I . 
jekt ten jest w pełnym toku opraco- . yv. ~zasadn!eniu p:ojektu. wzmian~u; , · 
wań, a pierwszym jeg·o prujektodawcą Je Się, ze w Niemczech, gdzie równtez ,...,raglczny zgon 
jest były prezydent miasta Warszawy stworzony byt fundusz budowlany z .I.' 
inż. Piotr Drzewiecki. podatku od nieruchomości, komorne wy . bankiera 

Podstawą nowego projektu jest nosi 120 proc. przedwojennego, a trze-
podwyiszenie komorneio cia część tej· sumy idzie na fundusz bu-

lódt, 29 października. . obrócenie nadwyżki na miejski iun- dowlany. 
Wic~prezes sowieckiej misji handło- ! dusz budowlany, kłóryby pozwolił roz- Zdaje sie, że idziemy pełną parą w 

na polowaniu 
Bukar~szt, 29 października. 

Wybiltny fin.amista kain1CU<S1ki Jea.n 
wej P.. Kopytow przyjechał do Lodzi,· budować się miast9m polskim bez zacią kierunku zarzucenia polityki niskiego ko 
gdi.ie zakończyć ma ostatecrnie rokowa ·gania pożyczek zagranicznych. Pan' mornego. 
ltla w sprawie wielkiej dostawy mate- · 
rfałów włólmJstych dla Rosji. 

r Ogólna wartość zamówień wynieść Top o' r 
• 'na około półtora miliona dolarów. ł • bukiecie kwiatów. w 

frakcia P.P.S. 
Odrąbany nos pomnika - p.owodem krwawych zajść. 

Tamhar członek koosorejum bankowego 
,,Błaiir", uczesttniczapego w pożyoz.ce za· 
grani.cmej dla RumtlllŚ.iii pod-oz.as poil.owt 
ltia w Siedmto.grodizte spadł w pnzepal 
i po.niósł śmierć. 

Wściekły pies 
pokąsa/ 60 osób Paryż, 29 paździ1emfil<a tów, a pod nim trzymał ukryty toq>M, 

(Telegram wł. „Expressu"}. którym odrąbał pomn.ikowi n.os i dolną „ 
W południowej Francj1i w mi.astecz.ku część twarzy. Jednocześnie rema de

Warszawa, 29 października. Pons zostal;o w dniu wczorajszym dokona monsf4'a,1lJt6w, ch.cą-c ułatwić swemu do-
wybrała 150 delegatów. R.zym, 29 paźc.Mzernfka. 

Dzienin.ilki don-Os;Zą o n.iezwylkłem wy· 
paidlku, •kitóry wyidiarzył .się w !Pewtnei ma 
ł.ej miej•sC<J1wośd w pob.J.iiJU Cosenza \Varszawski okręgowy komitet ro- ne uroczyste odsł.oonięci.e pomnika byłe- wód.cy udecmcę, rzuciła si ęna poliqjan

botniczy rewolucyjnej Frakcji P. P. s. go ka.ncus.kiiego prezyde1nił:a Ci)Il]Jbes'a, tów. Wywiązała się w ten sposób wallka 
dokonał już wyboru deleg-atów na kon- kt~ry w rioiku ~9~5 doJmnał od~iie·lenia w czasie ld:óre·i j.e'd.en z policjantów s:br:za 
"res frakcji w Katowicach. I pan~twa od ko-s-cJOła. Uroa:ystośc ta st~- łem z rewolweiru poło.żył tr.upem jednego 

Ogółem wyjeżdża z Warszawy lSO łia.,s1.ę powode!ll do rozruc~~~ m!lnarch~- z demonstrantów. Są również cięilko ran
JeleRatów. Łącznie z delegatami grupy s~ow irancusk~ch. Po ~oz:e1s.-c117 się go~1, n~. W rezultacie zostało a.re'SZltcwanych 
śląskiej b. posła Biniszkiewicza oraz in- b10rących ud.ział V: poswiię<!emu pom1111~a 42 dernoniStantów. Cała prasa fu-aniousika 
nych okręgowych komitetów świeżo u- po.des.z{a do .st~t'?-1 prezyder:fa Comb_es a prawicowa, jak i lewiicowa atakuje i ois
tworzonych, stawi się na kongresie 200 g.rupa mło.dz1.en7ow w hczb1e . około ".10· karża bądź rzą4 bądź kisięży fran,cuskid: 

Sz-eśćidziesią:t osób :ros.tak> uką1S1Zonyd 
przez wściekłego psa. n.Messa1gero' 
stwi-e,rid-za, że je5it to ba.ridtro :rzadłlci wy· 
padek pokąsania talk wte111kiej 1i'C2'Jby O· 

sób p.r.zez j.ednego psa. 

io 250 uczestników. Jeden z nich miał w ręku bwk1et kwia- jako winnych z,aiścia w Pons. 
a; &b'SM.- a 

Dz,i.e-n1t1iik mvmca uwagę na n:i.ebeZ1pie 
czeńSJtwo wś·dekłych psów i żąd.a ener 
gi·CZ111Yc'h !kroków, celem wa~ki .z . tą pila 
gą. „„ , ... 

Rozw1azanie radv m·e;. 
skiei w O :1vni. 

Z Warszawy doooszą: 
Jak si.ę óuwiadujemy, na wcz1Jrajszem 

ru.i.ed.ze-nh rady mialii~itrów n~. i·n. urna· 
wiano 'l'Ówrueż sprawy, d~ty;:zą ~~ pJrlu 
w Gdvni. 

R:ida 111in.istrów n.a od.powie-:1111i wnio
sek f iGswnowiła rozwiązać radę mie;:siką 
w G ciy11•i, motywu:ąic to tem, że obecny 
n. rząd miejski tak ważnego miasta jak 
Gdynia nie stał na wvs•okości tych zadań, 
!;;tóre wo.bee n.i-ezwykłe·go roz.woju portu 
f, r~y'.1 ~kiego siać mUJSzą przed jego gmiiną 
Tt1 ~·e j)S 1{ą. 

f;ag!cz1e ćwiczenia 
artvlerv:skie. 

••• 

Kat ·- akademik w· 
gł~wy 7 strącił toporem 

,..., • 

pelerynie 
„opryszko1n" o 

Warszawa, 29 paździemika., Jdziain,e, wyroby stkói.zan'e, jadwab~e. kos l „Qpryszkowie" podda:ni zostali poc1 

Dzień wczorajuy minął w Wari&7..a.~ metylci, szkło irtp. Wyroby, któire sp.rowa są.cl opin!ii pubbcz:ności, zebranej na pla 
w~e pod znakiem „TygocLnia samowystar- 'dzamy z za.gra.nky, z krzywdą <lila bila.in- , cu., i jed1I1omyśifuńe, bęz gł.os1.l spr•zeciwu 
czaLnoś-ci gospodarczej", Sill handiloweg-0 państwa, mimo że piro<łu- j skazani na ś1111iiell'ć. Wyrok wykon~1y by; 

„Gwoź&iem'• dinia był wiec na placu ku9e~y ie. Yf ~aju i kr?-jowe PQ~ wzg~ę- niatychmiaS1t, vr;zez kata-akademi>~a w ~c 
Saskim, o'ra.z panfomiina stracenia „7 cpry dem 1a.kosc1 me ustępują zag:ramCZ111.ym. I Ieryn·ce„_ 11z:b~Q')o·ne~o ~ o•lbl'lzynu. topor 
s~k6w", pr.z·edstawi.ających 7 .l"oozajów MIM 1C'IJ Eg~·ekuqa oclioyła się .wsrb~ w1elk1eg~ C:'° 
towarów kitóire zrbytecmiie imporiluij.emy tuzi;a.zmu p1u.bihic.mośc11, ktoa·a uiroc:zysc:e 
do Polski. Konsul aresztowany „od!r.zekała" si.ę od -ttowarów zag·ranic.z· 

O godz. 1 po poł. dokoła specjalnie nych, . .. . 
zbudowanego „siafutu'' zeb.ra.ły się nile- pod zarzutem Szpje~OStWa Po .eg.zek:iica~, zehran1 !1a pla.cu , ufot' 

rzebrane tłum uhliicmości. W krót- • • . . mowaLi pochod ! wyru.szyli na mia.s to. Na 
J:!.! 00 mó .Y ? h '-- Paryz, 29 paźd~1ennifil<a. czel1e pOłcho<lu iiechały samochody iprnpa 

L T ?g 'd' 'k Alf pr.ze w1eniac zo-uca2X11Wano ce· (T 1 rr ł E . '') d . . · 1. ~- d . oncyn, "' paz 1zerm a. e e5a.-am w . „ · xpresrsu . gani 1owe, z.a in1iem1 szi i a1Ka 1em.1cy z train• 
r,;,, p1l~J;~nie_ attyl ~ryjskitn w, D~yata le „1)godni.a", ~i~~ć popierania I Doill?s.zą z Ljo.nu, ~e został tam aresz- parenitamii. -. 

1awa na „eJl ome zaskoczyta cwtczą- wytwox-0Zośc1 kira1owe, 1 bo-jkotu towa·i·fowainy _kOOiSul włoski wraz. ze swym Samochody obieżdżały miasfo d.o pói 
cvch się w strzelaniu żołnierzy gwałto- rów Z";g~~y<::h w imię potęgi go-spo- szwagrem po~ zarzut-:m wpra~iania s·ZJPiie na w ~iiecz?r. \"? ciąig:~. oałegQ dni.a odt'by 
wna .lnrza. . da<t"C:Ze'J kr.ąiu. • . •• ~?$~W~ na . m':}Q~zyśc f;rancfl .. !flllter~so: wały się .nll'tyng1 w rozny<:h purn:kitach 

Piorun, ud~r .zywszy w działo, za- Z kti1e1 odlbył się „akt slfiracema . Na I wac się OJl:l m.iel11 głównae ur.ząidizemam1 W.ar.sza wy, pr.oipaganida ~dei sa.mowysitiair 
bit .1 .angielskich artylerzystów, 9 in-

1 
szafot wehod:ziili koJeJtno „oprys.z!kowie": dotyiczą.cemi portów lotiniczyclt fra.a:icus-I czaJ.ności gospoda•rc.zej prowadizo111a była 

rivch doznało ci~żkiego porażęnia. . \.mate:riął_v i ~yirohy , włiikiem:lsicze. wycohy k.ir.h a;r~ Jl()dwodinycli sta.tków. oad.lo w tetrach. tearbrzyikaclt i w radiio. 
~ 



str. "I. .EXPWl:SS" -- -
liłód grozi Indiom. Ostatni świadkowie ·-·-. 

Zywiołowe klęski 

doprowadziły kraj 
do ru1ny. 

składają już 
• procesie 

zeznania w olbrzymim swe 
pr~eciwko Hus-Jmanowi. 

Essen, 28 października. - Poco on się zabijał?„ Wszyst-1ni·em. Nie txaktował_em go jedm.a1k. powa!· 
. Przez wiele tygo~i be~ prz~ _wie- Olbrzy proces przedwko Karolowi ko jedno musiałaby źle skońceyć„. nie. W kaidym razie s~arałem s;ę n.amć 
J'l'C'Y suchy „mon~um epahł ~a pop1oł cit Hussmanowi ciągnący się już pr.z.eszłQ ty Przew.: Czy świadekw i.ie, 'kto tak pQ- wi·ć _Ostendorfa, by zamec.ihał o.kropmeg.o 
łe środkowe Indie. W okires1e tym lud- , diz.i.eń _ dobiega końoa. wiediział? zamiaru. 
ność ~anosiła modły c~oć o kroplę. desz- Pirzed sa.:dem pirzewigaJą się już ostatni· św.: Owszem, wiem„. Ten ciłQwi.ek Przew.: D!.aczego we·::lług paMlkich 
czu-1edn.ak nadaremnie. Cały kraJ priz.e świadlkowi.e. jeSIŁ tu oo. sali.„ Nazywa się Mrusketer„. przypuszczeń Ostendcd odebrał s-0bie 
'6ł~niły ?-hło}ci najd~lilkat.ni.ersze~o,. ws.zę-1 W sohotę pop<>łudin.ifll zezinawał pa:sitor P.r.z·ewodini.azący ikaże wobec tego życie? 
dzi.e wetska1ącego się pyłu, n.ies!'?nego Better kierownik „1kóllka biH,:f,IIlego", kitó przvwołać świadlka Mwsiketeira. św.: Os-tend·orf mówitem, że z<thi3e 
równ~ ~uchem w1atru. Zie~:t z~· ry oświadczył są,dow.ii, że bairc!Jzo wiele Przew.: Co ś~iadlkowi wia~.o.mo "!" ~i się z pQwodu hraku pracy. 
skorupiała 1 wyschła -. cl.o głęb~. rze~1 uwagi poświęcił wychowaniu s1wych uaz- spirawie, o któreJ przed ohw.~lą mowid:a Następny świadelk Józef Ke~i,?er zez. 
Zll'.Da.lały lub nawet r?w.ni.ez "".yschły. In- niów i gdyby między Hu~·sm-a:n.em a Dau Hausowa? naje: 
dije stanęły przed Wlidmem niebywałt~go hem za...cizły ja.kieś pod.eirzane o.kobczn.cś św, Musketter: Ositeooorfa . zmiałcm I _ Będą.c pewnego. d1t1iia _w _ka:viar.ni 
fłodu. ci świadek wiedziabby o tern z całą pe- bardzo dobir~e. Na dwa tyg-0dm~ J?lf'Ze:ł słyE~aJe,m roz.mo·wę między 1ak1.ms mło· 

Obecnie jak do1J10S1Z.ć'l telegramy des-z- w~ością. za~ordowamem _Dauhego, :zigłos1ł s1ę do! dziei1cem i jaikąś pani•ą. Młodizienier 
cze nawiedziły „Slplraginioo.e" Ln~e. Ale Następny świadek - Ma.Lgorzata mme O&tend?.rf 1 rz~1ld: 1 rzekł: jakiby na ironię, teraz gdy już zbiory prze 1 Hau, żoina górnilka, zezinaje, że po s~o • - Poderznę sob1~ gardło albo komu j _ Głowę mu utnę, wtedy już będzie 
padły - ca~y roaw~łoby si~ zapas w,·o- 'bó:jstwie Ostell!dorfa słyszała n.astępiu11ą- mnemu gardło. P?derznę„'. . . , dobrze! 
dy, która uuiała spasć popnedm0h m~·e- ce zdanie: l Byłem z.dz11W10ny talkiem osw1adicze- Potem świadek słys.zał jeszc.ze słowo 
sięcy - nairaz lunął na zJ,emię. Wiele o· 1 Gł db k" 

l 1. _ 1_ ee 4&P+a'' _ ,, a eo . 
kolk zostało fo!lllla1ni-e za. a.nycu.„ ł"Zt:llil Przew.: Jak ów młodzieniec wvgilą 
~ąpify z brze~ów, fory kolejowe zo- v I t • d b U 
&tały podmyte. Połą.czenja kołejowe, t•e- a e.n ino w CU zym gro owe dał? 
le<gd'afiome, a nawet zwykłe po dxoi~ach, Św.: Był ''">soki i tęg;„ 
wstały przerwane. Gośd.ńcami płyni·e wo N• d t h . ł $ l P.: c :rn c<l .~ .= . :..z ::i, cy v:yc i :t~a z teczki fo 
da ni-czem w łoży~ika•ch rzek i ź<lzńera na Je zna 0 yCi Czas \\ asnegO ~rO JU. lOJT:.fj ę, na której uw:-l·cc1n iony jel'1 

• t._! 1 . . · K · b d I ,· 6 .. Oi::;.tendc.rf w tiowarzvslwie dwóch męż-wierz;cullllę a zamu a rowy. mteresuią.cą bądź 00 ba·dz rzeczą ies.t I -0m11tet u owy m~·uzo.eu.m .n.e ptr z . -~l. . . . ~ 'lk . 
'Tak więc ffiindiusii do·cz.ekali si·ę ty.tn f.a.·kt że uiwiellba-any za życi·a i po śmie·rd nował tymczasem. Najwybitniejsi arc'hi-1 czyz i pum.azu1Je Ją sw1~c OWL. „ :oku dwóch lcl~k żywiQfowyC'h1 P?su~hy arty~ty filimowy Rudo.U Valenbno d-o·tych • teikci Ameryki i EUJroipy pracowa:ll nad . P~zew.: Czy poZ111a.1e pan Qwe.go m1'0-

1 potopu - po .tych Jcl~acli lOIZ!il _n:.e- cza.is spoczywa w cudizym g1r-oibow<:u, po- pr-0j·~k.tami gir~bo:wca. Sa:d awnJk~!l"SO:wy I c:Lz1enc~, . . • . . 
ubłag.uiym ffm-~1em tr,z.eCla - t .. zn. _głód. nieważ nie ma własnego girobu. pr:zYIJąf ",rres:.z;c~e Jeden z.e. s·t~ proielktu~, św„ ~ezeh to ktorys z mch, to w lka1 

Zresztą w1idmo ~łodu zagra.za metyl- Na po•girzeb:i.e na;pięikniei.;zego am;i,n- ale do hudowy przys.tąipic me było moz- 'dym raZl!e • dk 
fto Jndjom. C~~a pO~!Iliowa .Arz.jc; oira·z ta filmowego wylano morze 'łez. ro~SY_Pa~ na, OO ~aikło p'.e!l.iędrzy. . . \en: W s.ro U i 

część ~UJSihrail'jll na~1,e;fzon1~ zio•stafa .PO· I n.o ni.epn:zelii<ezonie ~~s.tw? kw;ec~a 1 • ~ozip:•> .:mo z:l;i~o!°'~ę.' . wysła:n? tys .1ące (Świadek p0t~azu~e. n~ 0~.end~rfa). 
mchą 1 co. :a t~m ~e z;h1oiry tamite1-s~ . w.iieńców„. Tysią:c poliqanitow mus1.ało i hsfow . w na_;iro zin;~·~i.s.zyc.h .Ję.zy1k:ach. j Przew.: NJ·e.c.h sw1adek spOJl!'ZY ina. O· 
~'9taw1a~~ się. n.~e .• OP'!ó.oz I~dYll p~lrn:ować .porządku w 0irg,zaku żało?nym· l W.szakż~ Vale·r:itmo 1~1a.ł w1e1b1c1.elki na ska.rżonego! . . . 
g~odu spodz;ewa1ą się rown:.ez w n_c;,~d- j P:roljeiktowa.no budowę w~jpamałego wszy~·tik1::h krancach sw:ata„.. . św.: Już g.o v11<l:z.1ałem! To me oni 
n;owych C~maeh oraz. na ~epac:h kiirtk:1s- ·mauzoleum., godnego pamięci artysty„. • N1ey.ra~le. pr:zys1~łl() odipow1_e~1, , ?Ze-_ Tamten był blondynem! 
kich. ~eclyme_ Austra;ij.a kpi sobJe z ru~- Chw.illorwo zaś zn.a.na Litera.tika Jooe kow pl'emęztiych ie.s.zicze mruei1. W1ięik- Na rpytaniia pwewodmi•cząicego mi 
~ocbaj:u, gdyz. tamte·is.za. Sltosoolkowo :nie Mathis ofiarowała mu swe ~łas1ne mre1- szych ikwo! n:~ ?a~.es;ł.a?o wc~le. Pirze- świa·diko·wie zeZ111aiją,, że Ositeaid()d ibyij 
~a a zamoml! ludnosć .. m:a d?~fatek sce w S<Woim .gr01bowC1ll rndz1il1lilym. . s:ziedł r?lk drugi,, 1.d.z1~ 1uz t1TZe.c1, a Rudo~>f bloo.d-ymem. H. Lipski. 
~za-~ Amerytk1:.,_~:~ikes1 JUZal dzad\!:zhy j W rok 1?o·tem zmaył~, i szi~ątlk1 '(a_- ~alen~1?'° koJ;~~s.ta 1

6
e-sz;c;z.e Nciągle z gdo~~ '!!!!!!!!~•!!Z!Z~!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!. 

160•LOWUIJł\ apasy ~""4 z we ~ o..,.. y·C le:rotina JllJUS'l•aillo p;rzieinaesc na 11I11t1e m-,e.i- Cl!lmos-c1 w cttuu;ym ,,,;ro;ooe. a wyipa• eK ::; 
urodajów aby rzucić je do Austira1l]ii i po 'sce p.mema,czone d:la męża pani Mat- śmrerci właściieiela mi1ejsca, które zaijmu 
łudn.iowei Azji - oczywiście za d'ohrą his' je, grozi mu eks·miis1ja z gr-obo1w.ca. 
cenę. Ilośd te jecLnak mogą co naiwv.tej I· MM &MM *--•••••••••••••••••~ "Mężczyznom wstęp 

wzbroniony"! 
mnniejszyć głód w miefscowościa-ch p~ 
~m,.di, w lfłąh lindy]i, Chin i ki~s
kiloh ,,.głodny.eh„ stepów, nikt żywlilośiei · 
cławieit nie zami.et-za, ani 21t'e&ztą nawet . 
.., większej ności nie Mołałiby~ •••••••. „ ••••• , 

-Dziś I codziennie! 

Diii taóuy Marietła 
a publiczność rozbawiona czarującą 

LYĄ MARĄ 
.. śpiewa 

Cl'1:-:tą;'I::~ !Id:;•!; ;J 
c:c::r=:tn;= 

Jeszcze jedno zwvcięstwo Polski 
na terenie międzynarodowvm 

to do łez wzruszające dzieje POLKI-MATKI i POLKI-KOCHANKI 

p. t=!...!,KATUSZE MIŁOśCI" 

z OLGĄ CZ ~·cHO' Ą 
wkrótce w ,,CASJNIE". I 

'9„mm„11111Bmliimmllilllm!BBllll8„El1ilimlllllł:••„„„„.AA!mll~llDWmllllllllllMI 

Emancypaqja kobieca postę,puje clą. 

I gie na/j}rzód. Obecnie wkracza rów;niei 
·,' dz"edziinę obrotów pieniężmivoh ban. 

'kowy.ch . 
j W Rotterdamie powstaje obecnie 
bank, który posiadać będz.ie oersonei1 
wyłącznie kob:ecy i "'rwznacz:ony jest 
tylko dla kl:1enf:ieli niew.ieściei. 

W banku tym ule będz"e sie dokcmy. 
v. <Jo żadnych tranza'.kcji z meżczyzn.a
mi. którym zTesztą do IY"f1.achu banku ko 
bie.cego wstęp jest wzbronionv. 

S?Ett 7FF 'dPZ'PPlł-71 ... „ ...... „„„ ............ _ 

Można przeszczepiać głowy! 
Sensacyjne doświadczen·a uczonego Piszczykowa 

który przeszczepiał głowę jednego owada na tułów drug·ego • 
We współczesnych badaniach przy- I sat swe trudne doświadczenia z prze-1 Następnie chodztto o rozwiązanie p~ 

rodniczych i medycznych bardzo dużo 1 szczep:an ·em gtów owadzich i zarazem tan:a, czy głowy jednego gatunku owa· 
miejsca zajmuje sprawa transplanta:;ii , wyjaśnił sensacyjne rezultaty tych opc- dów przyrastają do tułowia innego ga· 
różnych organów jednego indywiduum I racyj. Przedewszystkiem operacja musi , tunku i jakie następują skutki. I w tym 
na drug:e. Rezultaty w sferze tych ba- I być dokonana jaknajszybciej, aby unik- I wypadku Plawisczykow dokonar niesły 
dań są wprost rewelacyjne. Wiadomo nąć zbyt silnego krwotoku, który może chan;e ciekawych obserwacyj. 
powszechnie. 1ak niezwykłe za '. ntereso- : przeszkodz.:ć zrośnięc·u się głowy z tu· j Okazało się, że owad zachowuje się 

, :vanie nietylko w świecie uczonych, lecz fowiem. Pozatem pacjenta trzeba uśpić, tak, jak mu nakazuje jego nowa głowa 
rówi:!e? wśród najszerszych warstw Qgó a jako środk narkotyczne mogą być uży Chrabąszcz z głową żuka zaczyna gr te· 
tu wywołała l)„. ~-a transplantac:.i gru· te tvlko chloroform Tub eter. bać w gno;u i żywić S'C~ nim. Natomias; 
czołów, ile spowodowa; ... 1iomentarzy i \J.I doświadczeniach swych Plawisczy żuk z głową chrabąszcza je z apetyterr 
jak gorąco przy tej sposobności dysku- ko,„.- chciał rozwiązać dwa pytania, któ- l:ście i co więcej, stara się wdrapywit 
towano o kwestjach odmladzan.a. Nauka re go nurtowa?y. na gałązki drzew, chociaż nogi jego zu-
kroczy jednak naprzód siedmiomilowemi Interesowało go przedewszystkiem, pełnie się do tego nie nadają. Takie n 

~14~fi 1fl j 11 , 1 j, i „ 111 s; t I ~r0kami. Obecnie nie mówi się już o 
1 
jakie skutki nastąpią. kiedy przes..,czepi stvnkty rodzajowe obcego gatunku ·)ka· 

przeszczt:pian;u gruczołów, ale o trans- • ~łowę samca na tułów samicy te~o sa- zują s:ę natychmiast po udanej transplar '*f5...1! J 1 Ji2ł1F a 1
j i 1 plantacji odcłętych głów z jednego indy- ' mego gatunku i naodwrót. Otóż okanło tacJi głowy. 

widuum na drugie. I się, że nowa głowa rewoluciOnizule z Samiec chrabąszcza zaopatrzony ~ 
"le p6jdz:iemv spać dziś całą noc, Oczywiście doświadczenia w •. ;m za I grunitu całe zachowan;e się zwierzecia. głowę samca żuka ignoruje zupełnie swa 
•zeka nas słodkich wratel1 moc. kresie czyn.ione są tylko na zwierzęta:::h Samica osy z głową samca wykaz.;1jc je dotychczasowe samce i szuka par:y 
Na spanie zawsze będzie czas i to nie na wszystl<::ch, lecz tylko na o- czysto męskie instynkty. Natomiast w z sam:cą żuka, która go oczywiśc: e ocł 
MAr<aErA dz:isiai woła nas. wa::Iach. N;ezwykła ta operacja jest tu samcu osv z głową sam;cy powstają żeń pędza. 
~dn:P::h:d~J:~etv~;s~:~1~k„. o tyle ulatw:ona, że owady stosunkowo ' skie, ściśle mów '.ąc macierzyńskie ~n- Rewelacyjne doświadczenia Pia wis· 
Jl'IARiETY taniec. piosnki. «miech. długo jeszcze żyją bez głowy, ponieważ I stynkty. Nowoutworzony owad zbiera 

1 
czykowa, które doprowadzily go do tak 

•szak śmiać się nie jest chyba grzech. posiadają organy oddechowe rozmiesz- natychmiast poivwienie d,Ja przysz.f.~1to niemal cudownych rezultatów, wzbud~~i· 
Na spanie nwsz:e będzie cz:u czone w specyf:czny sposób po calem ty I potomstwa w taki sposób. iak to C"yn;ą fy nadzwyczajne za:nteresowanie wś-ród 
MAtClc.rA dzisiaj woła nas. lowiu. samice lub zab'cra się do pra~ow'te>'{o 'iwiata naukowego i r7uc ly nowv sn op 
._vvv uvv vvuxvY•f Ostatnio w zagranicznych pismac~ zw iian·a li~c_i w.rulony. :.~k ~a~i~e. które św·aua w _dzied :nę badaf1 zuoc.tnle do-„.-„.-X„„„x_..„„_._._. naukowych uczony Plaw1sczykow 001· przygotowuJą s1ę _ do zw1Jama_Ja1ek. 'vchczas meznana. - -. . -·--- -- ·- . 
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zy i pÓf m .•. Ona · 0 arÓW Sprawapr~y drzwiac·h 
zamknnętych. 

trzyma w spadku rodzina n.mumb rgów (Piotrkowska 141) NLktby nie p~·~;!·u?!cz~ł.źdf~e~~~~~~e· 
Ad ·Okat am1rykań ki POf\ViBrdzil fBIBgraliczn~B w·adomnśC o spadku. ~~~~::tt~~tiej f~~1l~łz~.<l!rin~rz~oui~; 

pełnienia tak ohydnej zbrc;dni. Był te 
. Ló~ź, _29 października. I tet_u postawiono jedpei?:o z członków ro pewien znany kupi~c z pardzo. or~ginal- c~ło:wiek. spokojny,. ~raco wity ..:iesz:1.::y 

. Przed kilku. dniami „Republika" przy dziny wydeleg?wa~ do Wa_rszawy, by ną ~~opozyCJę. Kupiec ow chc1at 1m wy i &~ę J<akna1lepszą opmią u ws.zystkkh sJ 
niosła sensacyJną wiadomość 0 spadku wszczął odpowiednie starania w konsu- płacie w gotówce 1 wekslach 1 i pół mil- ' siadów. . 
amcry\rnf1~Idm! który ma uzyskać jedna laci~ amerykafJ.ski~ oraz w minister- fona dolarów wzandan za uzyskanie wy I Pewrtego ~ieczoru .mieszkańcy t·~ .'.5 1: 
z rodzm łoclzk1ch. I stw1e spraw zagranicznych. łącznego prawa do spadku. domu usłysze1i rnzpaczliwe krzyki dz>~:· 

Łodzianin, Chaim NaL1mbcrg przed Informują nas, iż Naumbergowie pra I Naumbergowie odrzucili tę propozy- ka rozlegaiące się w miesz1kan:u ws\PGm· 
kikludziesięciu laty wyemigTował do No, wdopodobnie już ~ najbll.żsZYJll. czasie I ej~, gdyż obecnie już s.ą pewni, iż olbrzy; n~.anego rohotnilk~ .. . Kiliku l·ok~torów pos~ 
wyego Jorku. Początkowo był zwy- 1 otrzymają całkowitą sumę zapisaną w mra fortuna przypadnie wyłącznie ich p1·eszyło .natychmiast do Kocow. Zas~am·' 
ktym rob~tni!dem, jednakże już po kilku testamencie: , . . I ro~ziI~ie, W:ięc \yo]ą zacze~a~ je~~cze go w drtiastycme.j sytuacji z oś.miolctnn 
latach. dt1ęk1 wrodzonym zdolnościom Spadkobtercv są ludzm1 średnio-za- krotki czas 1 podJąc całe 3 1 poł m11Jona córlką. · . · 
kupiec~im stat się ~vtaścicicl,em .sklepu możnYI!'1i. Oneg~aj zwróci} się d~~ dolaró\v. j V( wy.niiku :przeprow~d.z?n~go. docl~o 
wyrobo\v galantcrymych, ktory się zna- ~'M'fllf~' .ł'PP'!!'---M"~6Mfi'MM! WA &GOWAMW clzenia os.adz-0mo go w w1ę.z·1emu 1 po-..::1::.' 
komicie roZ\\fijał. • nięto go do odpowiedzialności karnej z:.i 

Przed śmiercią Naumbcrg, już jako Całus I p. F ... anc1·szek czyny lubieżne z ~&.rlką. <;:: 

78-Ietni staruszek, sprzedal swój sklep Iii • Koc z.nal~ł się przed ~<tdem .... rpra 
oraz nieruchomość za sumę 5 miijonów S ł'k h. . wę tę ro1z.wazan·o przy dirz.\~·:·a~h ~am\:u:.f 
dolarów i uzyskane ])ieniądze ulokował komp 1 owana 1stoqa awanturniczo-erotyczno- tyie'h. Skazano go na rok W1ęZlema. 
w jednym z banków. sądowa. 

Nie posiadając w Ameryce żadnych 
bliskich krewnych w sporządzonym te- Lódź, 29 paź&:erniika. - Tyś go ukradła! - krzyknął. -
stamencie półtora miljona przeznaczył Po sutej kolacji p. Franciszek F. prze Oddaj portfel, bo zawotam policję! 
dla instytucji filantropijnych, pozostałą chadzał się po ulicy Piotrkowskiej. - Ja nie widziatam żadnego portfe-1 
zaś sumę zapisał rodzinie, zamieszkałej Przed Grand Hotelem zauważył przy- lu - odparła stanowczo. 
w Lodzi przy ulicy Piotrkowskiej 141. stojną, elegancką blondynką, która lek- W trakcie kłótni do pokoiku wtarg-

Po otwarciu testamentu jeden z adwo kiem skinieniem glowy dała mu do zro- nęli jacyś dwaj osobnicy o mocno podej-1 ~~~~~~~~~~~~~~\I~ 
katów amcryka!iskich, będący doradcą zumicnia, że chqtnie zawartaby z nim rzanym wygla.dzie. 
prawnym Naumberga. zawiadomił jego znaJomość. P. Franciszek zawiązał wi<;c - Te. Genia - za Yotat jeden z nich \"' ./ ~. _. . ~ 
łódzkich krewnych o olbrzymim spadłrn. z n:ą rozmo\vę. . - trz.a od~lać mu forsę. f'Y n.AJ~ \,e . 
Naumbergowie chcąc upewnić się, czy - Dokąd pójdziemy? - spytat ją po f 1 Dzic;f,

3;~na. PO;~u;znic :vyjęla p~rt- caw:- ,_ ~ • 
ów spadek rzeczywiście został im zapi- chwili. . c .z po . oz rn 1 oa _a.a g<? s~vemu PI zy-

1 

. . . . 
sany, skomunikowali się telegraficznie z I · - Najlepiej do mnie. Mieszkam dość Ja~iel~wi, który osiemd~i,csiąt zlotych . . Bo1k1. 
Nowy Jorkiem i już ottzymali potwier- daleko przy ulicy fajfra 7 ale mam bar- °',~ 1 ęc .,y! p. F., resztę zas schował do \\ PO.d\\:orzu prz~· ulic~ Po!L1Li11iowej 25 VI 

d 
• • , • . . . k . ' l~teszem. czasie hoik1 zostal poturbowany 41-letni fiszel 

zeme w1adomosc1 otrzymane1 od adwo dzo n11lutk1 po 01k. _ Muszę coś mi 8ć za fatygę _ tfu- , Lenga (Pomor~ka 13) „ 
"ata. . . . . . I Wsiedli do taksówki. Urocza blou- maczyt sie przed panem f. · I -:- \~ don!u prz:y- Lilie): tv\lynarskici 91 zosl:!l?.' 

Przed lulku dmam1 zaw1ązat się w . d . t „ . <l , , .1 , p f · . k d 1.1 . 80 t I pobita .,-!etma Jamna Zal !wwska. 
i;. · d . k •t t k h dk b' . 1 yna mia a rzeczyw1sc1e osc m1 c an ranc1sze za ~wo 1 się z10-

1 
Poszkodowanym udzieliło ')omoc'·Po"'ntowie· 

LO z1 om1 e rewnyc spa o 1e1cy, · dl Gd · t · · , ·• ·1 tl · " · dl · · ' ·' ,.. . · kt, b d . d ·t d I I I . gmaz rn. Y po pewnym czasie p. ym1 t opusc11 „nu u <:1e gmaz co. \YI czasie bójki przy ulicy Zielonej 23 zostlr 
• O!Y ę zie dl?ro~va 

3
z1

1 
óła sziłej· ffdO \I 'Franciszek postanowi! opuścić S\Vą przy TCROŻ wieczoru zameldował w poli- dotkliwie poturbowani 13-!etnia Antonina Gęsill,· · 

r1ązane z po Jęciem P m ona O· I godną znajomą, stwierdzi! z przcraże- cji o dokonanej kradtieży. Złodziejkę, ska i jej 14-letni syn Bolesław. , · -.:, 

ar Nw.' b . . k t 1 . I niem brak portfelu, zawierającego 180 I Genowefę Ca1us , arcs7towano. . W czo- w. domu przy ulicy Zielonej 46 pobita zost :1łr: 
a z~IU u ons ynowan:,;~1- ztotych. raj sąd skazał ia na rok wiezienia. · 36-lctnia Balbina Ochocka. · ' . :.. · .: 

Na Starym Rynku poturbow:md 27-lct"nią He:·. 
Jenę Smugę. . .. 

Poświęcania sztandaru 
Związku podoficerów 

rezervi; y. 

Krwawa rozprawa nożowa Wszystkim pos7.kodowanym udzieli!o pogól;;_. 
wie pomo~y _lekarskiej. · . · · 

Łódź, 29 paździemitka. 

międży doliniarzem i złodz ejem 
kieszonkowym. 

' żatrul się gazami.:; . c;_~':.~ 
W więzie11iu prz~· ul kr Kopernika w -cmr.fr 

1:aprawy wodociągu ul..:~t zatruciu gazallli ;:7.- •f' 
ni sresztant Józef Winkel. Wezwano dof. p n ~o· · 

znacz- towie, które udzieliło mu pomocy lekarskie]. „ W dniu wcz-OTa;szym odbyła się w L:> 
dz.i uroczystość po.święcenia s~tandiaru 
okręgu zwiąZJku Podoficerów Rezerwy, 
na którą przybyli delegaci z całego tere
n.u Rzeozypos,politej. 

O go<l'Z. 10-ej przedqloł. - po nabożeń 
stwie w kateckze, celehrowanem przez 
prałata Wy.rzykowskiego,-dokona.no ak 
tu wMja.niia gwoźdlzi w drzew-ce szbnda
ru, - a następnii.e złożono wieniec na 
płycie Niez.na:neg-0 żobnierza. 

Oddziały zwią~u oiraz delegaoje po-
hew.nych stowanys.zeń przedefilowały 

pr.zy dźwięka1ch ookiesihry woj~kowej 
prz,ed pułJk. Ftranlkiem, z.a.stępU1jące.~o 
dcę •ko:npusu. 

M. i.n. udział w UJroczysto-ści wz.iął po 
czet sztandarowy z Kalisza prowad.zo1I1y 
pr.zez rp. Doberkę. 

W salonach kasyna gami.zonowego 
odbył się w.spóLny obiad, podczas które
go WiZl!liesiono Hcz.ne toasty na cześć or-
ganizacji i armii polS'ki.ej. h. 

Łódź, 29 października. 

MLc.hał Przezd1rojski był - dolimia
rzem, a Wacław Bu1rza'k złodziejem mie
szikaniowym. Byli 01Di przyjaciółmi i już 
od wielu lat mieS>Zikali pod jed111ym da
chem, o iJe oczywi•ście nie zamyku:o ich 
na pewien czas w więzieniu. Ostatnie 
Burzak skarżył się przed przyjacLdem, 
że jP-go s.pecjal.no-ść staje się coraz niebe1z 
pte•;·:i"l. \!J~ za. 

- T~!e si.ę człowiek napracuje -- r.1ó 
wił -- zcni.m się dos-tanie do jakiegoś 
miesi:k;.nia, a później kt-0ś go zauważy i 
sprowadzi polii.cję. Doliniarze mają lżej
szy chleb. 

- Kaixly fach ma swoje niebezpie
czeństwo - odpowiedział Przez.cłlI'ojski. 

- Tak, ale ja już wolę twój. 
I Boozak przerzu-cił się na inne pole 

„pracy" zło&iejskie.j. 
W krótikim czasie sitał si.e nawet lllli~ 

str.z.em w tej dziedzi.nie i sta;,owczo zdys 

tan.sował Bur.zaka dokonywując 
nie w1ęcej operacji. . 

Przez.droj,ski nie ukrywał przed nii.'11 
swej ziaz<lrnści. 

- Ty mi robi~z konikurenoję - mó
wi·ł - pamiętaj, to się jeszcze źle skoń
czy. 

Ale BUTza.k kpił sobie z pogró:heik 
p;r,zyjaciela. Pewnego wi.eczoru, gdy S!PO 

tskali się na uliicy Aleks.an<l•rows1kh~j, do
szło do krwawej awantury. 

- Miichal.e, ja tego dłużej nie zniosę 
- wołał Przezdrojs.ki - przez ciiebie te 
raz ni1gdy nie mam ani grosza. Psuóesz mri 
wszędzńe robotę. 

A cóż mnie to może ohchodziić? 
Pr1zezcLroj,sil<,i wyjął z kieszeni IIlÓŻ. Bu 

rzak me zdążył się ohronić i ottizymał 
ci.os w pierś, który zwalił g.o z nó,g. Ra
n.a okazała się niezbyt poważenia i Bu
rzak wkrótce powrócił do zdrowia. 

Pi1.zyijaciel jego stanął przed sądem i 
z;ostał skazany na 6 miesięcy wię.zien~a. 

Przejechana p1•zez samochód •. 
\V Uniejowie pod Łodzią przejechana za:; 

sta!a przez samochód 50-lctnia J\tar)anna P :i.wL k 
handlarka, za111ic.;zk'1la w todzi przy ulicy Wio 
dzimierskiej 11. \Vezwa;10 do ni ej pogotowie, 
które w stanie p;roźnym przcwiozto ja do ·zoi· 
tala św. Józefa. 

Kradzież~. 
Wczoraj na Placu Reymonta -;chwytano na 

gorącym uczynku kradzie7~' kic~zonkowcj Bro
nislawę Walczak (Kątna 56). 

Silnicki Otton (Pickna 38) oskarży! Romana 
Albrechta (Piaseczna 21) o kradzież skrzypiec. 
wartości 300 złotych. 

W bufecie 2-glcj klasy dworca Lódż • Fabry-
czna przyłapano na kradzieży dw<X:h butelek 
wina Feliksa Kamińskiego, zamieszkałego. przJ 
ulicy Kilińskiego 75. 

W halach targowych na Placu Koścli:In:.·1.1' 

\\lładysław Tol.arski \[lworska 11} skra<lł :;1:t.> 
nic. wystawio.1r na sprzedaż. Tokarskiego o4 
d:ino w ręce pałicil: 

li 

Róg lawad1kiei · i la[ho~niei I CAP IT OL 1 · Ró~ lawad1kiei i lathMniei 
Dziś uroczysta premiera! ·I 

wielkiego arcydzieła CECILA B. de MILLA p. t. 

„„„„„„„ ...... „„„„ 

I Potężny dramat erotyczno-I 
obyczajowy w 12 aktach. 

„ ?·•• ;+ii-

„„ ..................... „ .... ,„ 

I Potężny . dra.mat erotyczno-I 
obyczajowy w 12 aktach. 

„ „ 

VICTOR V ARKOMJI. W I gł PHILLIS HAVER partnerka Janningsa w oraz 
f 0 • . : "Niepotrzebnym człowieku• 

Cały świat pozostaje pod wrażeniem tego arcydzieła sztuki filmowej. - Ostra i gł~boka satyra na pewien gatunek ·kobiet wielkomiejskich na 
brukową, reporterów i adwokatów. 

pras~ 

- . ~ ; . " l . . 
IO, <,I "•'' ' •'"'- ;• Wielka orkiestra symfoniczna z udziałem organów pod batutą kapelmistrza SZ. BAJGELMANA. 

~~~~~~~~~_;;;;;~~;;;;;;;....;_~~-

U W A O A: Ceny miejsc na I-szy seans w dni powszednie oraz od 1-3 w soboty. niedziele i święta 50 groszy i 1 złoty. 
E*'*tf 

ee; 

"' • 

I' 
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PRZYKROŚCI ZAWODU. 
- J:llaltrudniejszą neczą jest pokrycie da

:hów ką bardzo wysoką wieżę kościelną! -
skarżył się jeden majster. 

- Co to znaczy wob~c trudności, jakie mam, 
gdy ml każą zrobić rozdziałek, gdy na głowic 
jest tylko dziewięć włosów - skarżył slę fryz. 
ier. · · 

STRACH NA MOLE. I 
- Pan mówi, że to wełna, a na etykiecie . 

fest wyratny napis, że bawełna. i 
- N!e szkodzi, proszę pani, to tylko dla od- ; 

straszenia ruolL 

SKUTKI POWODZENIA 
- Co to? Żebrzecie z dwoma az kapelusz' 

mi? 
- Tak, proszę pana; interes idzie tal' dobrv: 

te musiałem go powiększyć. 

UPRZt:JMY. 
- To nadzwyczajne, jak bardzo pani iesl 

podobna do swej babki. 
- A czy pan znał moją babkę? 
- Nie, lecz i bez tego wiem przecie, iak wy. 

gląda stara kobieta. 

SPóŻNIONY ŻAL 
- Spójrz, mężu, koło tego drzewa spotyka

liśmy słę stale w pierwszych czasach naszej zna 
Jomoścl ••• 

- To prawda, A teraz stoi tam inny idiota 
I wyzywa los. 

„!:XPR'ISS-
• 

Zeppeliny w Ameryce 

.. ·· .. ·. 

1~;;,~ 

--& 

~ 

/wletl~ ~~7łi 
, ,I,'.~ ,1~ 

~ 'llnte1ot1J, ~ 
~ ~ H, \J;A 

1 ,IVlałżeństwa zawiiranil 
są w ni~b -e". 

lvowa komedia slynnego 
Hasenclevera 

Kameralny teatr Reinhardta w Ber
, "1ic, t. zw. „Kammerspiele" wystawił 

1 w ubiegłym tygodniu najnowszą sztukę 
1 słynnego dramaturga łfasenclevera, któ 
ra wywołała wielką sensację swoją nie-
slychanie oryginlną treścią. 

Małżeństwa zawierane są „zgóry·· 
- w niebie. Taka jest idea przc\vod
nia tej komedji. Akcja zaczyna się w 
niebie. Magdalena - biblijna, pokutu
jąca Magdalena, która zastałą świętą, -
przymierza przed zwierciadłem nową 
aureolę świętych, sporządzon 2go przez 

1 
znanego paryskiego jubilera. św. Piotr 

. . jest zdania, że aureola jest za droga. 
o.brzyt ii ,;i hali w Lal\eimrst mi„szcza się obr.:caie 2 o:ffo\y Pff\: -~: Łt :> ' •. : Wid.,; dowiaduje sie przy tej okazji że 

„Zepelin R. III", zakupiony przed kilku laty przez rząd ameryka1iski w Ni~mm ! równi~ż w niebie są teraz kiepskie' cza-
czech, oraz „Hrabia Zeppelin", który niedawno przyfrunął do Ameryki. sy, nawet święci zalegają w rachun-

&iatan* • kach.„ Zjawia się Pan Bóg, zaproszony 

Kiedy zniknle ta plaga? 
Charakterystyczny obrazek z ulicy łodzkiei 

przez Magdalenę na herbatkę. Pan Bóg 
jest zmęczony, skarży się na ludzi, że 
czynią go odpowiedzialnym za wszyst
ko, co się źle dzieje na świecie, a zapo
minają, że właściwie wszystkiem rządzi 
- los, przeznaczenie. Jest to tak, jak 

l'l'A B1;1DOWIE. Żebranina jest podobno bardzo intra-1 Wczoraj wydarzył się z ową „profe- obecnie n. p. we Włoszech: król panuje, 
- Antek - woła ~en z mt~larz~ n~ dole, ! tnym in_ter~sem nietylko dlatego, że sjonalistką'· zabaw~1y wyp_adek.. Jacyś a rozporz~dza się wszystkiem dyktator 

- co ty tam wyprawiasz? Spusciłes m1 .cegłę i przynosi wiciu „fachowcom'' wcale du- przechodzący dwaJ mtodz1 ludzie, naga- - Mussolmi... 
na łeb ł z tego Powodu przeciąłem sobie Język. że, zupełnie nieproporcjonalne do „sta- bywani przez żebraczkę o datek, zatrzy Nagle melduje aniot św. Piotrowi 

I nowiska społeczn ego" dochody, ale rów mali się i zapytali z uśmiechem, czy cbło przybycie trzech samobójców: męża, 
CHORYCH POSIESZAć.. . .. nież dlat 2;;0, że jest to jedyny interes, piec ma sparalizowane nogi. W odpc.- l żony oraz przyjaciela domu. Pomiędzy 

- Panie doktorze, czy ta operacia ma 1akis który nie w ymaga wykupienia patentu wiedzi kobieta obrzucita niepożądanycii ' tą trójką rozegrała się tragedja milos-
sens? Nł st h 

1 
b d . . I ani też płacen ia podatku dochodowego.,. ciekawskich stekiem obelżywych stów i na.,. Magdalena dyskutuje z Panem Bo-

_Poco w takim razie operować go? 1 ~zawo .me z teJ r~c11 proce er ze- wymys.ow, nas ępmc zas - w ,c, z 1 giem, uwaza ona, ze ma zens wo o zo· 
- e, an c orego est ezna z1e1ny. I N' d . . „ d . t, t · · i'dza ·el · · t · , t t 
_Nie trzeba choremu odbierać nadziel. Zre-

1 
bracl~1- n~ ulicach ~odz1 ;na ~tylu przed- się „natrc~tów" nie PGZbGdzie - postawi I stało źle skojarzone w niebie, że należy 

sztą ta operacja nletylko doda mu otuchy, lecz i staw1c1ch w osobac11. do.~Kon:iłych: ruty- ta chłopaka na ziemię i oddalila się szyb · więc całej trójce dać okazję do ponowne 
rorzerwle 

10 
Jeszcze. nowanych„ fachowcow plc1 oboiga... kim krokiem, ci,gnąc chtopaka za so- go pożycia na ziemi. Pan Bóg sprzeci-

* * bą... _ . . , wia się temu, bo konstytucja w niebie 

Zebram
·a konłrol"e. * Scena ta pobudz1Ia do sm1echu liczną nie pozwala przyWracać nieboszczyka 

"' W okolicach placu Wolności widzi się gromadę świadków.,. do ponownego życia. Ostatecznie jed-
D.ziś, winini się stawić przed komis;ą 1 obecnie już od dł~ższ.cgo„c;::asu żebracz- .. . **.* • nak zgadza się - dr<;Jgą ~yjątku_. . . 

lronibromą Im". 1 urzędującą przy ulicy Le kę z „małem dzieck iem na ręku. To Oczyw1sc1e - me brak na ulicach W następnym akcie, ktory dz1e1e się 
smo 9 mężiczyfini roCZ1I1.i!ka' 1888 zamiesz- l ,,małe d:decko", · którego obecność ma I Łodzi żebraków, którzy naprawdę cier-l już na ziemi, widzimy więc przywróco
kali na terenie 10 Komiisarjatu P,P, 0 naz ! na celu pob:.idzeni e przechodniów do tern pią nędzę, którymi też powinny zaopic- , nych do życia samobójców \V warun
wiskach na liite·ry: A. B. c. D. F. G. H. i większej ofiarn ośc i , jest - chłoptasem kowac się iuż nareszcie odnośne czynni- ' kach zgola odmiennych. Mąż - bogaty 
I. J. K. L. Ł; przed komisją ko•ntro!m.ą I w wicku cnn~(mni;;ij d~iesięciu łat,_ zd.ro: ki op_ieki s~~łccznej, ~ednak - zna~,ot?i-!- p~·zebywa z. żon~ na Rivierze. I zr:ó';. 
nr. 2 upmęduq~cą l»"'ZY uliicy NowoCegiel 1 wym, dobrze wygląda]~cym, to tez dzw1 ta w1ększosc cztonkow „bractwa ze-) pomiędzy matzonk1em a „tym trzecim 
n±anej nir. 51 mężiczyźni rocznika 1900, ! ganie takiego .~ch łopa", mog4cego_ ~mia- J:>rackicg<? to typy w rodzaju powyższej :v~buch<: niep~rozumi~ni_e na tle zazdro 
.zamieSIZlkali :na terenie 10 Komi1sa.tjatu ło sprzedawać 2azcty, a z pewnosc1ą - zebraczk1.,. I sc1, mąz zab1Ja przyiacrnla domu, po-
P. P. 0 nazwiislkaich na litery: M. N. O. latać, zbijać bąki i kopać piłkę ••• wywie- Jest ich multum. Kiedy nareszcie czem sam sobie również strzela w łeb 
P. R. s. T. U. W. Z.; przed komi:s.ją ko.n- ra nader krotochw iln e wrażenie... znikną z ulic naszego miasta? R. Żona również popełnia samobójstwo ... 
tir®ną lltt". 1 urzędllljącą w lokalu PKU. Znów administracja niebiańska popet-
prizy ulicy Nowo-TM"gowej 18, mężczyźni 3n , d • ł d k ł nita błąd. W akcie trzecim ponowna 
roCZ111ika 1900 mmiesztkali na terenie 2, .e.. g w o z z Ie w ż o ą u dysputa w niebie. Ponawia się próbę: 
3, 5, 8, 9 i 11 komisarijatów P,P. o nazw.i- ifzd · • trzej samobójcy po raz drugi odżywają. 
slka<:ih na lift.erę: N. O; przed komis1ją kQll1 N 1·ezwvkły wyn·1k operaci1· Jekar.::k1"e;. Tym razem mąż jest robotnikiem fabry-
troliną n!T. 2 urzę<foijąicą przy ul, KoOOJSltain- ~ cznym, „ten trzeci" również. Mieszka 
tynowSk.iiej Im". 62, mężczyźni roczmillta z Warszawy donoszą: oddziale 2b chirurg, dr. Michał Abrama- „kątem" u małżeństwa. Cala trójka ży. 
1903 zamies.zkali na teirenJ.e 2, 3, 5, 8, 9 Mieszkanka wsi Babice, 19-letnia wicz. Dokonał on operacji, która udała ie w proletarjackich warunkach. 
11 Komisatjatów P.P. o nazwi:sika.ch 111a Cyla Gingoldówna, będąc zupełną sie- się szczęśliwie. Z żolądka nieszczęśli- Ale i tym razem obaj mężczyźni kf6„ 
lilterę P. rotą, po śmierci matki wysługiwała się wej desperatki wydobyto , cą się o kobietę... Wlaśnie mąż w szale 

Juiiro, t. j. dnia 30 bm. w1tl11!li się sta- ciotce swej, która znęcała się i maltre- 132 gwoździe i 4 igły. zazdrości porwał nóż, kiedy do drzwi 
wić przed komi1sją kontrolną nr, 1 ur.zę- towała sierotę do tego stopnia, że dzie- Wspomniane przedmioty złożono do puka - Pan Bóg. Zjawia się „po cywil-
dującą przy ul. Lesm-0 9, mężczyźni ro- wczyna postanowiła pozbawić się ży- nemu". Obaj robotnicy biorą go za wta-
czniika 1888 zantiesizikali na terenie 10 Ko cia. słoja i pozostawiono w muzeum szpital- ściciela wielkich zakładów fabrycznych, 
mis·atjatu P .P, o nazwiisikach na liiery: W tym celu połknęła większą ilość nem. w których oni pracują. Podczas inter
M. N. O. P. R S. T. U. W. Z; przied ko- gwoździ 9-ci cm. oraz kilka igieł, a Pacjentka po operacji czuje się zupel- wencji Pana Boga rozlega się nagle sy
miisją kon·~olm..ą na:. 2 u.rzędująicą przy u:1: gdy śmierć pożądana nie nadchodziła, nie dobrze. Chwilowo pozostała w rena fabryczna. Obaj robotnicy rzucają 
~o.wo-C7g1elirua.n.e1 51. w.s1zyis.cy rezer_w~.s uciekła w kierunku Warszawy. Część przytułku przy szpitalu. Dzięki czulej wszystko, śpiesząc do pracy. Pan Bóg 
c1 roczi.;11ka, 1900 zam1eszfkah nc: .ter·eme drogi przebyła pieszo, resztę wozami i opiece, straciła zupełnie zamiary samo- chce ich zwolnić z tego obowiązku, al€ 
10 koI11JJsar1a.tu P.P.: przed komi1s1ą k-0111- w ten sposób dotarła do stolicy. Tu bójcze, nabierając chęci do życia. oni - śmieją się... „Pan fabrykant nas 
trnlną i:t;r· 1 mzędująicą w. lokalu. PK_D: zgłosiła się do szpitala starozakonnego 

1 

O powyższym niezwykłym wypad- zwalnia, ale zarząd fa\Jryki wyrzuci nas 
przy ulicy Nowo-Targoweii 18 męziczyzm na Czystem. ku dr. Abramowicz miat odczyt w to,·c jutro zato żeśmy się nie stawili" I wy-
rocz.n.iika _ 1900 za~i·e~.zlk;:tl·i na terenie ~ Niezwvkla "~1orą zaopiekował się na lekarsko - naukowym. biegają. ' • 
3, 5, 8, 9i,11 kom11Sał'}atow P.,~. o nazWlJS I Pan Bóg ~ wzrusza ramionami. 
kach na hterę P,;_ przed kom1.isią konitro;l- • „Widzisz, moja droga, mówi do Magda-
~ą o nir .. 2_urizędu1~cą P;T~Y ufacy_Koirnstan Godne uwagi Lu1· -n.ro-Luo. lcnv, .,cóż ja mogę zrobić ... " Jakże tu 
•ynows1~1·e1 62 mę.z;c.zyZi!lJl. r-ocm11ka 1903 ł' wpłynąć na bieg wypadków, kiedy to 
o nazw1s1kach na literę R. P· Nawet nie od „fabrykanta'' zależy, tylko od dla królewicza niema posady. d f b k. „ „zarzą u a ry 1 .•. 

Dyżurv aptek. I . Książę C?I.af s~w~dzJ:d _w~ruszv:l obe<: 1Wszystilde hotelowe i kas]erki-to - A cóż to jest właściwie, ten „za-
D:ziiś dyżrurują następujące apte1ki.: F , Ili'~ w po_droz .r_:>O sw1ec1e 1 m1ę.dzv imniemt same księżnk:z,ki i hrabianlki. rząd fabryki? - pyta św. Piotr. 

Wójddki·ego (Napiórkowskiego 27). W. m1astan:1 ?~wiedza Nowy Jor:-k. _ , Otóż pewne•go p:ękneigo wiieczor.u - Djabli wiedzą... Los, przeznaczc-
Dan.ielee1kiego (Piot11.1kowsika 127), Ilin:iic- W m1esc1e nad Hudsonem 1•st111eJe_ wy zjawia sii~ w tym barze ks. Olaf '.lle swo- nie, które decyduje we wszystkiem, a 
kiego i Cymera (1WóLczańska 37), Sukc. t~vorny, ~uksusowy bar, odz,naczaJiący ją śwJtą. Lokal jest prz.epetinionv, wszy- więc i w sprawach małżeńskich - od
Leiniwebera (Pla:e Wo1ności 2), Hartmana SLę tern, ze całiy persom.eł lokalu siklada stkie stoliki zajęte, a ks~ążę ma wi·elką powiada Pan Bóg. 
(Młynarslka 1}, J. Kahane (Aleksandrow- si~ z samych zrujnowanych arystokra- ochotę pozostać. Tą sceną kończy się oryginalna sztu. 
ska 80), ip. . tów. Wobec tego jeden z towa.rzvszącyc:h ka, która wywotata gorące zachwyty 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś dla zvv· iązków robotniczych „Pie

niądz Jeży na ulicy". 

' „MaLtre d'hotel" w tym łokaitu - to ks'.ęc:u panów podchodizii do g-osipoda- \\:śród krytyki oraz publ"c-' ności, tu, 
hrab'a austrjaciki z prastarej, arvs1tokra- rza i mówi: dzież - ostre sprzeciwy w ~-. ' rnch kor 
tycznej rodziny, dawny rotmistrz kawa - Teai pan, to ksiiążę Olaf sz.wedz1ki~ serwatywno - klerykalnych. Z. 
.Jerji. Cała armja kelnerów~to barono- Czy ma pan dla niego miejsce? __ 
w~e kurłaindzcy, nie brak rówrni'CIŻ mar- - Przelj}raiszam - odpowiada wfa- TEATR POPULARNY. Początek o godz. 7 m, 30. 

We wtorek potężny „Danton", 
wszy raz po .cenach popularnych. 

pier- kiza fra.ncuski·ego i jakiegoś slkrachowa- ści'cieil baru, - aJ!e u mnie chwi~owo Dziś przedstawienie dla zrzeszeń ro-
.n.ego an.giiels~iego lorda. w•szyst'k!ie posady zajęte.. botniczych „Porwanie Sabind\''. . ... 



• ;; www 

18-letni bandyta na gilotynie. 
, . , 
sm1erc Został skazany na 

za morderstwo dla S franków. 
W sali sądQwej w Paryżu rozegrał się 

~phlog wstrząsającego diramatu z życia 
rzeczywis1tego. Skaza.no na śmi.e·rć 18-let 
łliiego mfodizieńca. 

Wyroki śmierci są we Francji naogół 
tzadlkie, a zwłasz.cza karę giJo.tyny sfo-
51uje się do małoletnich w wypadlkach zu 
~ełni0e wyjątkowych. 

zakłacLzi.e naulkowym, do którego uczę
szczali-. 

18-lctni morderca 
dzi.ecin111yich z1d-radzał 
t.ajgors·ze. 

Fre.dri.Hona, schwytanego na go.rącym 
uczynlku, odda.no do domu poprawy, 
siką.cl młodooia.ny prziestępca uciekł wkiró 
bee pomimo ba·rdro czujnego dozoru. Fire 
dilofon pręt.em żelaznym ugodizH dozoll"cę 
w głowę, a g·dy ten stt.Tacił przytomność, 

FrediUon od lat , umlk.nął. 
słldon1I1ości jaik I Po ki:l'ku lafach ujęto go 2'Jnowu pmy 

Nie miał jesizcze lat 8-iru, gdy g-0 już 
r:rzychrwyco111oo na kradzieży: wyciqgnął 
alkiemuś panu w ki1I1ie zegarek. Chłopiec 
wówczas wytł'umaczył się tem, że po
j)rzediniego dmia wiiclzii.ał fiilim, w któirym 
mały UJt"Wls wyciąga również komuś ze
(arek z kieszeni. 

W wielku .Ja.t 10 sfał już nia ozele ban
.J.y młodocianych włamywaczy. Ma1cy 
vłamati się wówczas do kasy sz1ko1'ooj w 

-~ 1111 lllm ' lllftA 
Zginęło dziecko 

a zrozpaczona matka z tęsknoty za nim 
przechodzi prawdziwe 

próbie włamania. Wymier12:o'lll0 mu wów 
czas ze względu na jego młododany 
wiek lekiką tyllko karę. 

W jesieni ubiegłego roku popełillfono 
w Valence straszil:i1wą 2'Jbrodnię. 

Stairusz!kę, właśdoieJlkę sik.lepu z wy-
robami tyfoniowemi 2lilaleziono w jej 
mieszikooiu zamoirdowa.ną. 

Niieznany sprawca zamordo·wał 111Jie
s:ziozęsn.ą w sposób besitja.IJSikii. Ogtuszył ią 
naprzód si.lnem uderzeniem w tył głowy, 
a po<tem beZ1Pfl'lZytom1I1ą zamordował z nie 
słychanem o00rud·eń-sitwem przy pomocy 
scyzoryika. P:rzeT'żmął oowiiem s!f:arUS!ZCe 
i;a:rdło. 1' 

Cała airmja 111aj1Z1d.o,Lniejszych ddekty-
w_ów posruil<i:wała zbrodnia.a-z.a ,przez <lłu
g1e tygodtnl.e, aż wreszcie sitwie:rdzono, 

I że morde<ricą jest młody FredHfon. 
Gdy go aireszlf:iowano, 111.ie olkaz;ał inaj-

1 
IJlltlde,j.szej S!kiruchy, aae Z całym cyni.zimem I 

Katusze I i gotowa jest z 

oświadczył , żie pnzykrem cdlkxycicm dfa I 
rui.ego po dolkonan.em mordel1Sltwfo ibyło 

dla ukochanej swej córeczki ponieść I stwi·eridizenie, że of1aoa w •Siwej 1kasie mia-1 
największą ofiarę. Iła tylko 3 han/ki. I 

W roli cierpiącej ~atki niezrównana, I Fredri.Ll.on ikxeślił sędzi10m szczegóły 

Miłości 

genialna swe.go sitras2tlii·~ego czynu w 111iez~y!lde 

~l~a rl~[~OW·a 11
1 f~

1

~Z:Ytosp2'~;;tn~::ba~:1~.e~~z'b. :dz~: ~ Ił sikazany na sm1erc. 
I, I - Zamoridowałem - rzekł -· i po

wiirunością waszą jest Skazać mnie 'la gi-

k , I lostynę. W fOtCe . Gdy mu przeczytano wy;rok, inie oka-

1
. zał naijlliżejiSzego W<ZJruisz.eillfa, ale Uikłomw 

W ,,CASJNrl[" szy się sędziOIIll, podzięlkował za wyrt0:k. 
i Poprosił potem o papli.erosa, 1kfórego .... „„-. ..l1Jj mu podano i z led&ciirn uśmiechem udał 

~ ~ ..-: się za dooorcę do swej celi:. 
1 

Po „koleżance" występował jakiiś 
„kolega", który śpiewał pikantne kuple
ty, następnie jakieś „trio" popisywafo 
się karkołomnemi sztuczkami cyrkowe
mi, wreszcie wyfraczony „conferencier' 
zopawiedział „gwóźdź" programu wy
stęp najlepszej, najpiękniejszej i najsłyn
niejszej pary tanecznej :Egdara i Niny 
Ney, którzy przybyli z Paryża w pełni 
oowodzenia". 

Orkiestra zagrała . tun, na sali za
legla cisza i wszystkie oczy zwróciły 
się na kurtynę. Tun trwał niezwykle 
długo. Opasfy mistrz od jazzu czu, że 
mu już ręce omdlewają od zbyt długo
trwałego werbla. 

- Cholera jasna! - zwrócił się do 
dyrygenta. -- Może już będzie tego 
dosyć?· 

Pan dyrygent rozpaczliwym okiem 
spojrzał na opuszczoną kurtyno i wzru
szył beznadziejnie ramionami. Wresz
cie dat smycz.ki em znak: „Dość !''. Or-
1\:iestra zamilkła. 

Jednocześnie na estradzie ukazał się 
conferencier i, uśmiechnąwszy się bla
do, rzekł: 

- Maleńka zmiana porządku nasze
go programu.„ Zamiast numeru tanecz
nego cgdara i Niny, koleżanka Jadzia 
Tarnecka odśpie,va jeszcze kilka pio
senek ze swego obfitego repertuaru. 

- Dosyć! - rozle~d się krzyk jakie
goś :oijanego jegomościa. 

- Koleżanka niech idzie spać - za
wtórował inny głos. 

Sytuacja stawała się przykra. Roz-

24) 

leglo się psykanie i hałasy. Orkiestra, 
chcąc zagłuszyć postający tumult z dzi
ką pasją poczęta grać :i<aki•ś amerykań
ski fox-trott. 

To wpłynęło uspakajająco na nieza
dowolonych gości. 

Kurtyna sic rozchylila i „koleżan
ka" poc,zęta znowu śpie\vać, wszakże 
już bez tego powodzenia, jakie jej towa
rzyszyło zia pierwszym razem. Prze
śpiewała piosenkę, drugą, trzecią, a 
tkwiący w bocznej kulisie conferencier 
denerwował się: ,,Śpiewaj jeszcze, jesz
cze"„. 

Dyrektor kabaretu, zacny pan Adam 
Boleś, biegat od jednej garderoby do 
drugiej, jak opętany: 

Skandal! Łobuzerka! Interes mi roz 
kładają na łopatki! Wurzucę za drzwi! 

Wbiegł portjer, do którego pan Boleś 
przyskoczyl z zaciśniętemi pięśeiami. 

- No, jak? Są w domu? - zawył z 
niepokojem. 

- Wszędzie szukałem ... Niema ... 
- Precz mi z oczu! „. - Bileter cof-

na.t się z drzwia. 
A pan dyrektor padł ciężko na krze

sło i, trzymając się rękami za głowę, 
joczał: 

- Boże1 co to teraz będzie, co bę
dzie„. 

Edgar i Nina Ney'owie zniknęli bez 
ś1adu. Upłynęły dwie godziny, program 
się już dawno skończył, a oni nie da
wali znaku życia o sobie. Nikt nie mógł 
zrozumie, oo zaszło . 

Wysuwano najróżniejsze przypusz-

Str. ,, 

• 

Dziś 

~remieral 
SPOW 

~remieral 
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Przepotężny dramat cierpień I 
zmag.C\ń uu.ciwej żo,„y i matki. 

Potęga miłości 

Bezgranic~ne poświęcenie 

Demon Zazdrości 

Szaleńcze intrygi 

Orkies1ra symfoniczna pod dyr. KANTORA 

Początek o godz. 4 30 

Począwszy od bieżącego programu wyświetlać będziemy 
stale 

TYGODNIK PARAMOUNTU 
zawierający ostatnie wydarzenia, mody i t. p. 

czcnia i domysły, ·wszystkie jednak da
lekie były od istotnego rzeczy, który 
przedsta wiat się tiastępująco: 

Jeszcze przed rozpoczęciem progra
n;u, opodal budynku, w którym micścU 
się .~abaret „Pod Płaczącym Krok-ody
I~m , zatrzymało się auto, z którego wy 
s1adlo czterech mężczyzn. 

Trzech z nich udali się do ogrodu 
okalającego budynek - \V stronę gard~ 
rób artystów, jeden zaś podszedł do sto
jącego przed wejściem portjera i rzekł: 

'- Chcecie zarobić pięćdziesiąt zło
tych? 

Portjer oniemiał z \Vielkiego wraże
nia, jakie 11a nim ta propozycja uczyniła. 
Wybełkotał zmieszany: 

Chciałbym.„ no tak„. bardzo 11awet. 
- Ale musicie umieć milczeć ... Nikomu 
nic nic wolno powiedzieć„. 

Portjer skinął POtakująco dową. 
Wówczas mężczyzna wyciągnął z kie
szeni kopertę i wręczył mu ją równo
cześnie z banknotem pięćdziesięciozło
towym. 

- Zanieście ten list panu Ney'o.wi 
za kulicy„ . Ody Jerzy przcczytal freść 
listu, silny niepokój odbil się na jego 
twarzy. Przeczuwa! jakieś niebezpie
czeństwo. Nie chcąc niepokoić Zosi, za
p11kal do jej garderoby i rzekł: 

- Wychodzę na chwileczkę do do
mu po spinkę. J cszcze raz przeczytał 
skreślone na kartce papieru słowa: W 
\~ażnej bardzo dla Pana sprawie, mu'~zę 
się z Panem porozumieć. Proszę tego 
nie lekceważyć i wyjść d•o mnie. Cze
kam w ogrodzie przy bramie". 

Narzucił na siebie palto i opuścił gar
derobę. Ledwo uczynił krok przed sie
bie, gdy drogę zastąpiły mu trzy posta
cie. Ujrzał błyszczące lufy rewolwero
we, wymierzone w swojb pierś. 

- Ani słowa, bo śmierć ... 
Oniemiał z przerażenia i dat sobie 

nałożyć kajdanki na ręce. Był pewny, 
że to policja i dat się spokojnie zaprowa
dzić do samochodu, czekającego na szo
sie. 

Dop'iero, gdy usłyszar po chwili zna 
jomy glos ojca Grzegorza, domyślił się 
podstep11. 

toto'! - wyrwało się z jego u<:.t. 
- Milcz! -- warknąt ktoś nad nim, 

przykłauając mu do skroni zimną lufo. 
Byl zupełnie bezradny. Zosta! \\' sa

mochodzie pod strażą jednego z męż
czyzn, podczas g-dy trzej inni udali się z 
powrotem do ogrodu. 

Liczyli oni, że zaniepokojona długą 
nieobecnością swego ,partnera tancer
ka. \\'yjdzie z garederoby. Nic Za\\ icdli 
się \\. swoich przewidywaniach. Po u
pływie dziesięciu minut drzwi,. prowa
dzące na scenę, otworzyły sic, a \V pr(} 
gu stancła Zosia. 

- Jurek! - zawolała, dojrzawszy 
w ogrodzie ciemną sylwetko. Postać 
owa uczynita przywołujący gest ręką. 

Sickorowala kroki w tę stronę i - · 
wpadła w zasadzko. Po chwili siedziała 
już w aucie obok skutego kajdankami 
Jerzego. 

- Zocha - joknąl z boleścią młodzit' 
nice. 

- Ani slowa - rozległ się znów o
strzegawczy głos. 

Auto ruszyło z miejsca i pognało na• 
przód całą siłą benzyny. 

Potężne reflektory oświetliły pełną. 
wybojów szos~ (D.c.n.) 
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APOLLO 
Olli i ~ni DHł~~DJ[h l 

Początek seansów w dn;e powszednie 

o g. 4,30, w sob0ty, niedziele i święta o 
g. I. Ceny miejsc na I-szy seans od 50 gr 

Najwybitniejszy tragik świata 

Conrad 
VEIDT 
w towarzystwie największych 
gwiazd amerykańskich, w swej 

najlepszej kreacji p. t. 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem 
C. Kantora. 

------------------·-- w kinie „PALACE" Piotrkowska 108. 

,, 

SPLENDID 
Wkrótce ukaże się ulubieniec publiczności 

H 
LIE 

RRV 
KE 

w n~jnowszym filmie produkcji sezonu 
1928/29 P. t. 

„ROBERT i BERTRAND". 
Wkrótce 

SPLENDID Mlł.OSt 11 

~ł SU'4Jł,.-----·----
w 

Wkrótce 

kin.ie „Palace" 
Pi.otrkQwsłl~ 108. 

~~radnia W~n~rolo~łrlna 
Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka I. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
W niedziele i święta od 9-2 pp. 

Leczenie chorób: 
We'r1er3i1c:&n3i1ch, moczopłdowJrch 

I skórnych. 
J3adanie krwi i wydzięlin na syfilis i tryper. 

K~H(f~J~ft~WAUf K~H~Y KlfR~W[óW ~AM~[H~~OWJ[~ 
~~l~KAY. M. C. A. 
otwiera nowy kurs d. 29 października 1928 r. 

dla Pafl i Panów. 

Kancelaria p~zyjmuie zapisy od 9-12 i od 14-20 

Al. Kościuszki 6Bi tel. ll-~D. 
UW AGA l Kurs obejmuje: teorję. g5 jazd na sa
- praktykę warsztatową, oraz li mochodach 

6-cio cyliu· BSSl!X" .• BUICK" 
- drowych ,, I.i ,, 

Y onsultacje z neurologiem i urologiem. ~· 

Odd:1;~~~~~1~~=~~~~:biet. 1' lnsty !~ ~ "~~ D ~~aule H E'L LE R pr .. m~d. • 'l DBrl. D~eRdr. ni 
Porada 3 złote. Diplomee de l'Universite de BeautePa;is c_horoby skorne N1nw1al'kl ~ . UL Uff 

-------.------ Cegielniana 19, m. S Tel. 89·92 1 wenerycz.ne Ił IJ ~ Moniuszki 11, 

Zgubiono Powrócił. iipec1·austa cho· telefon 63-22. 
pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu- rławrot 2 . rób skórnych Choroby skórne 

itar" lłOti ~f O~l~~ ~;k~i~1:gó~~u::::~wzf~~~~he~·e::kt~~ ~~zy1m~1e f'.:..2~ooda p. rwzeepr"oewrayacz~1rsc1he i we!:~e~~~ia.elek-
" cery. Usuwanie włosów elektrolizą 4-8 Ptzy1mu1e od 8-10 

~; elektroterapia „Solux" Przyjmuje od dla pań spec. od na ul. Andrzeja 5, i od. 5-8 wiecz, 

d 10-S wiecz. . 4- 5 . . Przyjmu"ie: od 8_ 10 W medz. od 10-12 
zQalazca bę zie łaskaw oddać za dla nieumozny.b i ·od 

5
_

9
, 

wypagrodzeniem Piotrkowska 147 cen» lecznlc 

lll.~ --,~~---,--'--~~~~"'1"11111 

MUnYIDi 
l lfl~nłO~[jij 
Potężny dramat ludzkich na

miętności. 

Następny program: · 

ewołnica carsksef.?O 

r wraz z całym zespołem 

Joliei · Bergere" 

ffiinEtY KOSMr:TYKI LEKARSKIEJ 
D·ra MARJI LEWll'tSONOWEJ 

Ceglelnlana 6 m. 3 tel. 43·63 
Chor. sk6r31 I włosów. Leczenie defektów cery, Spe

'jalne masate twa•zy i ciała M3sate odtłuszczające. Us11-
wanie "'ł· sów elektrolizą. Lampa Kwarcowa. Elehtrote.ia. 
pja, Sollux. Godz. przyjęc od 10-8, Dla panów od 2-4 

rtowootworzo1131 dział chirurgii estetycznej i dział• 
. fizsrkalaeł terapii pod kierownictwem chirurga 
Dra Z. LEWINSONA. w godz. orzvj. od 3-4--

p A n. dz •. a b. pracowniczka firmy_ 
• "ZYCiMUrłT" 

pracufe obecnie J p IS Z E R li 
W ZaJlładzie fr7zjers)lim I n 

CegielnEana 35. tel. 68·27. ........ ~ ................. „ •.• 8 ..... . 

DoKtór • LECZrłlCA 

w~nkl 
Cegielniana 25. 

Telefon 26-87 
Speciallsta cho 
rób skórn»ch, 
wener,vczntpch. 
Leczenie lampą 

kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 
8-10, 12-2 i 4-8 
w niedz. i święta 9-1 
Dla pań od 4--5 
oddzielna poczekal-

nia. 

lekarzy specjalistów f gabinet dentF· 
styczny przy Górnym RYnku 

Piotrkowska 294. tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanic• 
kich) przyJ1nuje chorych w choro
bach wszystkich specjalności od g, 
10 rano do 7-cj po pol. Szczepienie 
ospy, analizv (moczu, katu, krw~ 

plwocin etc .. ) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi i operacje od umowy. l(ąpielt 
świetlne. Naświetlania lampą kwar· 
cową Roentgen, Elektryzacja. Z~bl 
sztucuie. korony złote, platynowi 

i mosty. 
W niedziele I świeta do godz. Z oo D 

Doktór ANGIELSKIEGO udziela rutynowana 

tA~UH W~Hł 
nauczycielka Janina Mindeltortowa. 

O 
Godz. zgłoszeń od 2-4 i od 8-9 Kon· 
stantynowska nr. 32. m. 21. 3(1 

Chorobir skórne DR. MED. 

:o~~:z.~~::! Kl 1·ngar 
Gdańska 42. 1 

li 
godz. przyjęć od Choroby wenery· 
8.30-10.30, 1-2.40 czne. skórne I wł& 

i 8- 9 w.;._ Wytwórnia sów - leczeni1 

Dr. m..ed. Piety l KocbeneK ~~:z~jtr~;~ąi 

bUblCZ ~:~~oś::c!y~~a~i; p~~:c;~~L 
Gospod. Hygien. w Godziny przyjęć· 

Cegielniana 43 Łodzi dużym srebr- otl 1.30-2.30 dl~ 
Tel. 41·32. nym medalem. Pań, od 6-8 dla 
powrócił. "KOŻMINEK" Panów. W niedzle· 

S "ali h • Główna 51 tel. 75-0:ł le l święta od 
pec1 sta c orob -- __ „_ • ·--

skórnych. wenerycz- Or. med. 10-12. 

~~~. iN~~~~~fl:!~; M r.ltliD zaginął !mały czar: 
lampą kwarcową. U ff Lil ny piesek nos 

• markę 1747. Uczci 
Przyjmuje od ul. Złelon Ne 6 wy znalazca zechct 

g. 8 do l o rano Telefon 45-49 I takowego zwrócić 
od 5-8 W _ Chor. skórne za wynagrodzenierr • l' weneP3'C&11e. dozorcy domu, przy 
Dla pali od 3-5 Przyjm od tł-\Jl/2 .I Kilińs.kiego 104 
oddzielna poczek. 12-..l 7..-8 wiecz. ! --..,..----



TU YSCI Ł. K. S. 1:1 (1:1). 
Sensacyine udBrby" lódz~iB zgromadziły około 7 1Ysięcv osób.-Kolo~a!· 
ny sukces kasowy Turystów.·Ambitna gra obu zespołów.·„ Trupy" na bo·sku. 

Tabel~ rozgrywek 
o mTstrzostwa 0 olski. 

Klub Gie Pkt 
1. Wisła 34 37 
2. Warta 25 3( 
3. Legja 25 32 

Turyści - ŁKS. - te dwa magk:me górował startem do pi.łki, gra główkami jaśnfa Cyld. Piłka przenos.i się błysikawii- 4. Cracovia .?5 33 
słowa wystarczą, by zahypnotyzować ca- · - Tu["j'ści techn.iiką i ambicją. czmie z bram.ki do bramki. Naciskany 5. I. .f. C. .!4 ::łO 
tą łódź sportową, by łódZlki światek pił- I JeS1Zcze raz jedaiak zaznaczam, że przez Moslkala Kubik bironi na róg. 6. Pogoń 26 10 
karsski o niczem i.nnern nie mówH, by „to różniłCe te były niez.na~e i zacierały Bije ładnie DU!1rn, lecz Mi.cha!~ w 7. Po.Jonia 2ó 28 
tek'' znajdował się w ruchu już na 14 dni się woibec ogromnego zdenerwowania ostaD·tniej chwiili zabiera pillkę z głowy 8. Turyści 26 27 
p.rzed z.a wodami. Tym razem za;nrtereso· 

1 
jaikie towarzyiszyło zawodtnikom obu dro Mo~ka!1owi. 9. Ruch 23 ~3 

wanie meczem powyż.so;ych drużvn prze- żyn ni-emal przez cały czas meczu. W tej fazie Cyll ,,ki:ks•uje'' często, to 10. Warszawianka 23 23 
sz.ło nc:iśm1elis.ze c•cze~i·waniia. ~iesamo- j , P:tizecho<lząc .d~ oceny. g.ry po·s.zicze· też Frarnkus i Stolar.:•ki sitwa rz:1.ją ~r>0ź~e I 11. Czarni 21 22 
wity widok przedistaw1ały w dnm w:zo-

1 
go-1nych zawod1ncikow muswy w pierw- mome!Lty pod bramką ŁKS. W 4 m:•!".llllc:e 12. Ł. K. S. 25 21 

rajszym uhce Łodzi, prowadzące na bo- szym rzęd<Zle wymienić I Franilms bi;e rz.ut woliny, mi!a wybiega z I 13. Iiasmonea 25 15 

St. hl 
82:31 
54:34 
69:37 
54:36 
59:42 
60:53 
59:54 
50:44 
38:43 
49:50 
41:42 
50:49 
43:62 
22:71 
28:99 

1S1ko WKS. Ogrnmmy s.znux aut dc·rożek i I Milę z LKS. i F'ubika z KI. Tutystów. b1J'lamiki, le·:z pil1d n:•e chwyta i niemal zl 1 14. Śląsk 24 10 
p!eszy::-h cią~~ął na bo!1sko, .a ni·evrtaje~ Gr::'-cze _ci byl.i bezs1pr~ec~e naJl.~psi 'siatki wy~an;ii:i. i,ą przyt9i;iin:e, Pe_1,z':· . 15. T. K. S. 28 6 
mczem naproz!Ilo łamali sobie głoiWę, me na bo1.s:ku I na nich to głowme ro~h1:ały W 6°ej rn!!ll!c?e Tu!"ysc! ZU"tW zhhżayą 
wiedząc czemu przypisać taki ruch, I się wsize!lk:1e a~c;e pirzed:wni:ków. Miła się lewą stron1 p~d bramkę ł..KS. Sfofar- W Ł # d ' 12 ~ 

Przed.boi1s;kiem już ,na 2 god:ziny przed od ~ie:'vszej ch~ili p:r.zyfomn:e bronsitł : ls!d WYV.ł!SZCZa na for Bła~z;zyiiskiemu arsza wa-- o z :1 
zawodami utworzyły się ogon:kr przy czte do ko?-ca z~v:odo~ wvłaipywał hrawtllro nast~P'".e m!:m:n~ .b~~r~~m:m:1 c?rcny ł.., w dniu wczorajszym odbyf stę \111 

rech kasach i m1mo zarząd.zonei po•EJ"Ze· 1 wo na1·brud?1~1sz; SLTzały.. . , . . IK~. I ~:>-sx~y.•::ki łe:trn :m is!r::'.l.e~ zys· Warszawie miedz. mecz hazeny \\'ar· 
dinio pr:~~d<:ipr~eclaży 1?~'pod:'lrze z . tr~t· Z. o~r?n:o ~. KS. l-e91e1 mog~ ~1ę po ht:Jc p2erv;s~ą ~t_:~_m::ę . d-:_ 1:urysto,w. ! sza wa _ Ł6di. Zwyciężyty Narsz.a.· 
dem mOQ~t so h1,e poradzie z ci1sna.ce1m n~ 'doba~ -i eze :r;~1ki. Cyl był wyiąttk:JW? I F! ei::et;:cz~Y-'11 o_.lc:~.~co i_,'}hr~y~~o;;m n~e-1 wianki w stosnnku 12: 1. Jedyną bram 
rfo kas widzamt. I nu:d, ~ipono.w:nv. ,w pomocy ŁK~., na1~ sr.a k;:,~:;a., Tlll1'y~c1 er.e~·_y;zme atakuqą; kę dia Łodzi zdobyta Kwaśniewska z Ł 

Na pół godzimy przed meczem truclno lep~zy Kubiak. ~torego .stylov:e głowili: 
1

W.9 m:aiu·:::e. po "a~ny~ ab.l~u Bh;~z·:.zyn K.S-u . 
. uz było znaleźć miej·sce na ogromnem wzbudza~y podzLw na ~:dic;-wm. ski. ~talarek~ - o~:atm o W:•os nu~a s;a- --·---
hoiisil<u WKS. bli>Siko 7 tysięcy wi·dzów I Tir.zmi.ela lepszy am:eli na :necro z, t!~ę. ~awod·n:cy t.!\.S. u~· em. uitiratą p:er L 1 1 łl 
2lalegfo trybuiny, galerię, tworząc wiet.1Cza:i:t'emL,,C: .P~gza z pow?'dzem~~ ~- wsze1 br:-w:t.1 ~ra;C\ w te .fa"·.e ba.rd.zo eK&{Oa etyczne 
1<iie morze kołysają:cych się ółów I sita_p1ł Jasmsik1ego, s.zachu.iąc uume1ętme I słabo. W 16 m:nu·:::c brnm M1chalsan bra d . 

W . 'd 'd . "' ~" I prawą stroną ataik.u Turystów. !wucowo w pocb~~cb.t. za wo V WCzora1sze. 
sro w11 zow repreze,u.cwane' W t ,k LKS dz' : · · l ś : W 47 •• • • • k • t!k' f . sit b , d ' a a u . iwn,e się JaK-o n„e , ! m"::lt\;.c n:<~~e!;!''<a ry~vczny mo W dniu wc~oraiszym odbyt się w 

~szY:s. 1
1e 5 ełr~: anrty, a nhaweWL prz:e· - kle:ł? gnmo na nślep, bez n.1.jmnieinej meni dla Tcry:;tlw: ·- M.-~ ml -1:>~egn~e z vVars~awie biegL Warszawa - Wilanó\\ 

,,,~aWllcLe e w a-uz sq>o owyc z ars za- ·1 , d : · b I LJ' • • b mk: ·~' k. 1 b 1 • T s, •• 1 
w . I mys ;ii: pr~e" o in. eJ, Y e v LZ~J ~a · :i:nrn:ą :v. _;.e:~m ri: • ::o:;r~i n myslow, m.1a odlegiość 7 kim. Zwyciężył Sarnecki '' 

Y I , tr b . , łt ,.. d . • przec„,v;n,ka. Stosun1kowo na1·le;.is1 by!, Ku!aw.a··u 1 z-s .aJe ~~?ld~w<!ny na polu c 7 asie 28 min 8 seic Drugi _ Kunoc-in· 
przdma.c ze. dł ze P0

-
0 1:: 50 .zm- Król i Sowi.ak U Turys-tów prócz Kub:&s k:2my~. Rzu1 karny b:je Durka. S.Lrzał ski trzeci - ·Piętk':~w·cz 

fe hawo y ~kic; hawk~' y w oci:t. twa~iac:>.: należy w rróż,nić Michehkie~o w bramce łatwy do c\r:::1ny prze;1·~ . .z:::.za fataln'.e , 
1 

I .:. 

YC,·k' wszys. l•C. I • orzyl,_~0 zie:va~i. s!ę i Wie1isika. N:iewi.1d·omski naoqół n'.·e MichaH.d. Znów fa}a o!d'.!SÓW, ŁKS. do- c d. (P . k " ) 
Wav t emOICJ'O!!litl1JąCeJ, Wa IKl na Śm!1erc l zy ponebn.iaJ z·adm·e'50 błęd•U 1'ed1na·k ńra' ' , • - <.--J • • k • t ·- ' OflCOr Ja otr ow · Ikt· · · t · · tł r- „ ' s i 101„are n1ewo ou,._ 1y t a.a u.e et oz czę- ._,. - • 
cie, ora MOSIJ. l rzyma w napięcm u- zbyt c~aotyczmie. mnc i Kulaw:1ak grali :ki~;. , H ~smonea 6·0 (4•{)) 
my.żadn tlk ń LKS T t wyraźnie d·efenzywnie, z.atrudmiając r.z.'.ld I W 22 m'.amcie n'.e wykorzyshl:e Mos- . . . · • •. 

. . .e Iz~ łspo da ··-·'- ;ikz urhys. ~~ ko s1<:rzydłiowych. Naoeół wywiązali się kal na!do"'odmie=·.-zei' sytu<>ci'i d•·zela·ąc W c.imu wczoraiszym w godiz:1n.ach 
tm nile na eza o o 1.1Cl!K cie awyo 1ail\. d · ~ I · ""' ' ~ ' ~. · 1 ' ł cl · h łI ł · .J.-1. 

. Wal b h lk . ,_ z tiru .•nego zadania dobrze. z k:~ku krc1,ów w siL·-c,!•. Gra p.rzybier~ -, zec..1po u mowyc asmonea OUJL•K<ł 
wozoraisze. ·c:zono o aten: o Ja<K w t k r t · d · · I h · · · h 1 ..., k 11 -~"' ·ała za· ody mistr: ostwo iklasy 
lwy do ositatnie-j sekundy dając z sie'Jie d . ka a u ~rył sBłow pra:V·ki·~1wą ~r.es.po I c~raz ,.r:iJa·'.11 e;::zy c .ara„tter, Co , ';·c: . -::!.C - d'~ . oi..11. .~ p· t ~- . 

• :i-1 __ • • ! . . ztanJ ę sprawi aszczvn~ , wysuwa- mmut ktons z gr~-::zy O·')U"Jz:za bms~w. ;.J, z en.or ią p10 • .r1KOWS.Ką. 10 11AOWna 
max.unum ~IJllK1\l 1 poswl!ęcema me zwa · rtn · · tin ·~k· · t I · G . ·, · - · I : ao ·6ł t · d T d brą op· · ',:. 
tając na odniesk>ne ko·n.tuzje i brak sdł. Jkąc.pda' ero~.sw1·e81 .~ pik.i~ sWrze 1a1ąc 1~ 1 ra ~obi, s1ę.n1:~ma::.zif!ą,_m1~oDto trzy-,n

1
.e ~ Ę • p0Cw1erh ~i 1,~ho I . tllllO~~_: 

B !~,_ d t . ł . tn 1• b . az ei pozyCJt. oiarsi i 1 ęg ow::1K. ma wd.zow s.a e w nanorezemu. 0 przer <ą s1ę c1e:;zą. ee u.1e L"' ina ezy y "'""'1·1 
Om;IKO prze s awia o i•s y pac 01u· co b . .J._ b' · ·1· · d k 1 r-· ' d ·p.· b' · b1 · dd · ·~ 

k 'Jlk . d ł kt . '1n' k 1 · ar<.11Zo am i~n1 - bub1. 1 Je na za c~- wy obydw!c ci.:użyi:y mają9jesz·:ze kilka o p~.1K1, am lCJa, s·zy ue o awarue ~>11 
t a mt.nut pa a -0s s1 ie po a eczo- t 'lik z ikr dł h . ł · I • d . „ • k' , _:, „ tn·11 • n .... • br: 

k h b , k 1 s.o.p1 ę. es zy owy': mog. ~ię .e- ogodnycłf sytuacji - n:ewykorzysta- · 1.0TazC1~~Y:-,anap":'~ .rnw,1K1~or~y.s :z.e 
ny, znoszono go na rę ~c z 'OJ.~ ~· a e p1e1 podobać Frankus, ktory mme1 dirub- I n eh. I laią z kazaei pozyq1. W przec1wi:.ensitwie 
t:J:t ~aca~ !llad p:,c. ho1u llk' rwąc się cLo I lował od Michahik:iego !1w y'kazał wtięiksze y Po zmianie dron n'.erwsze mi.nuty do ConcorcLji Hasmonea grała 111iżej :kry> 

zeJ giry: 0 a ,z>eJ :Va L. • • zrozmnienie dfa g.ry z łą.CZi11i:k:em. należą clio ŁKS., lecz 'obrnna Turystów ty'ki. f'.Jając chwi~~~i nawet wdęcej ,z g~, 
Upragmonieg.o zwycięstwa nie odlnn-0s Po przedmeczu Ttl!ryści - Zjedinoczo nie do!Pusz·:za wo·~ó!e napastniików ŁK. gos;t;'~:i-arze uwazali ~a. s;tosow~e ,,.l<l. 

~, ża~a z ~ir;izyn trz.eba było zadowol-lne zakończonym zwycięsitwem rezerwo- S. do silrzału. W 13 mi.n. H:nc o pusz.cza v:ac 1 to tak d~ug? poik1 piłka nae. sta~a 
n:c się 'WY'?ik11~m remls·owy.m~ no:fa bene wej drużyny Tu:ry•stów w stoS'UTllku 3:0, boisiko - poturbowa.ny w szc,z:ękę, a w stę łuu:-em przecnv;mk~ .. Ten zwyciza1 .dlrllh 
'lte odipowiada1ą.cym. przebie„oWJi. ~ry'. wpada pierwsiza J1Ja bo:;ziko dTUŻyna Ł K. k~Jka rniillut później Stolars;ki pada :;:kon- l•owanua, p~ze~zedł JUZ. u ~asmooe;~y· 

. Gra. obydwu d1:11ZY? ~ała ~.nI~J w1ę: S. tuż za ni•ą ukazują się Turyści. tUJZjowany. k?w w n.ałog 1 ·prz~CZ_YIIll.a się be~w3,1tp11e· 
c:e1. i:a Jednym pctZ.I.om1e„ zad•ne1 ;v1ęk~ze1 Obiuidowa zespoły przywitane zoi&tają Gra przyjmuje os1try charakter. Z je- ma do nr..~pow~<le:~n, 1a1ki.e o.statn10 ~ow~· 
ró~icy w, ~las.ie .giry me. był?, J~dnako~ frenetycz:nemi okla~ikami.. dmej i drugiej sit.reny co k'il1~{a m'..nut pad~· rzyszą .tei dTuzym'.e. ~ynik n.aogoł na 
w:o~ Turysc1 m1e_l~ znacmcie w1ęce1 d?god Za chwilę wbiega na hofoko elas-tycz-, ktoś slkon~uz;'.o.w:my. Osta·:.ni kwadrans o~pow1ada . pir.ziebiego~1 gry. ~s~c:n·ea 
n1e1sizych .. sytl!a0J1. podibiram.kowych i za- nym krokiem sędzia - kpt. Bara.n, krót- 'zawodów nal.eżał do Turys.tów, którzy mll!llo słabe) gry ~słuzyła cona1mme1 :na 
P;,Ze'P'~~ci·~1 wię-ce1 ,murowanych'' p.ozy- ki gwizd i wśród niez:wykłego napi-ęcia atakuiiąc energicznie 11.ie zapomitna}ą_ o trzy bramki. Sę.dz1.ował P· Lange. 
~IL, a.muli ŁKS. raz.poczyna si.ę tiajsen.sacyjinie;•szy meoz sibrzał•ach. W tej fazie uwydatnia się uo- ~~..'!Gi4.W+AW~ 

Okresowe przewagi ŁKS-u fpirzed koń w sezonie. Już w pierwszej min111cie Mi· piero talent Mili., który w ładnym stylu oie dwóch punktów. Rrot wo1ny wylko-
cem pierwszej połowy i na początku cLru chal'Ski zmuszony jest bronić si1nego strza 

1

. wyłanuje bomby napastn'..ków Turystów. nany przez Kubi-4a pl!'Zerywa sędizda 
giej) ko.ńc.zyły się w nsajl.epizym wypad/ku łiu Du:rlki. W 44 mimucie przerywa się Stolarski gwJzd'kiem, oZJttajmiającym koniec giry, 
na obronie Turystów, podczas gdy na- Za chwilę Turyści zagrażają. Garcze i zostaje sfaulowany na polu kam.em, P. Baran sędziował na.ogół sł·abo, do 
wet niezinacz.ne opanowanie gry przez do tego sto.pnia nie umieją zapan-0wać j lecz sędz:a dyktuje rzut wolny z Hnji, nie puwc.mjąc do ostrej gry. Orzeczenia jega 
fio·Ietowych wytwarzało „gor~ce" rno· nad nerwami, że chwilami nawet piłki nie I chcąc wido.c.znie, by w ostatnim mameo- były b. częs•to mylne i kiJlkakroboie skr.Zj 
nenty pod bramką czerwonych. ŁKS. potrafią kopnąć. Przebój Fra.n.kusa wy- cie gry rzut karny zadecydował o utra- wdiziły fiioletowych. Stet 

CAS 
Wielkie św"ęto polskiej wytwórczości filmowej rtajnowszy najwspanialszy superf,lm polski 

EMNICA STAREGO RODU 
Potężny dramat w 12-tu aktach na tle przejmujących przeżyć miłosnych, według oryginalnego scenariusza STEFANA KIEDRZYŃSKIEOO. 

królowa e ran ów polskich W ROLACH Cil.ÓWNYCH: najpięknleJszy amant filmowy 

A IGA SMOSARSKA ERZY MARR 
„ oraz wielu innych naJwybltnletszych artystów scen pnlskłch. 

Poezja kresowego krajobrazu. - Świat arystokracji polskiej. 
Płomienne uczucie dwóch serc. • Zdrada, zbrodnia, miłość. 

Orkiestra pod dyr. L. Kantora. 

Życie żołnierskie w koszarach. 
- Przestęp~two i poświęcenie. 

Wizja świetności carskiego dworu. -
Splatają się w nim w jedną całość. 

Początek o godz. 4.30. 



! 
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Za winy' z czasó·w r 

caratu 
5ąd sow•ecki nad chłopam i· 

Charków, 19 październaka. 
l-harkowski sąd okręgowy wyjechał ~ 

:Io wsi Staryj Sałtow w celu przeprowa
Jzenfa rozprawy sądowej przeciwko •14 
włościanom oskarżonym o zabó1j>Sll:wo · 5 
;o.cjaliisłów rewolucjonistów rosyjskiich w 
•oku 1905. 

Wśród zabitych bylo dwu lekarzy: 
Polak - Pozinański i Postnikow. Na cze, 
le akcji stał t. zw. „uriadni:k' ' , który iak 
si ę okazało służył ostatnio w miJkji so
wieckiej. 

AMW p 

r~@d wybo 
-M4 i • ff ł & @+SA # • 

miw il ft il@ 

Spra1wa ta była roz.patrywana przez ' 
s ąd carski w r. 1906, który s<kazał zabój
ców na katargę, lecz zastosował ao nich 
1mn.estję, .ogłoszoną i;>rze~ cara Mitko~a: I 
1a. Obecnie sąd s&WLeck1 przypc·mru.a-i , 
sobie tę sprawę i przystępufe do rewizji : 
procesu. Osikarfunym grozi kara śmierci . i 

Zblii-ające się wybory na prezydenta opanowa~y życie uliczne w lrnżd~m mic~ HERU.ERT .:.u~~ ·. c:~ , 
cie Stan'ów Zjednoczonych. Ilustracja nasza przedstawia typowy (}oc!1óJ agi. i· ••. Jydat partji r t..,ul..:t:.:1 ~ ""' „. '- zwolea 

Olbrzymie 
nadużycia 
w Niemczech 

tacyjtty na ulicach Nowego Jorłrn. •lik za~azu p~ WLUn· 11 ... ~ '"'f8· 
-ll&l!iileWl&1'J&11!1mllmlllll!!ll!~l"'.'JSilil~.i"r.:mim~m~l'.l!<:i~~~~11 W+.ilillf.«łillWliM@lii&!i&!~~ 
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. Dessau, 29 października. f 
Aresztowano tu dziś i odesłano do 

więzienia śledczego byłego dyrekiora 
wiellkiej Hrmy drzewnej Hei~iinid'lLstri Ber 
!i.n-Dessau, Henryka Bers.tei!Il.a. 

Równocześnie dosfał się pod klu.cz 
niejaki Krauze, dyrektor drzewnej fabry- I 
ki beczek która niedawno dos~czętnie 1 

~paliła się. 
Obaj ci fo1nlkajoinatj.usize pomysło

wych przedisięwzięć, będących własn·oś
cią rządu Anhalokie.go, po.pełnić musieli 
olbrzymie malwersacje prowiizyjne na 
szkodę skarbu państwa. , 

Pozatem niewyklarowana jest jeszcze J 
sprawa przyczyny pożaru fabryki beczek 
kt6re dyrektorem był Kraw;e. 

Katastrofa 
samolotowa 

pod Zamościem 
Zamość, 29 pazdziemrka. 

Echa lotu „ Ze;ioeHna" do Ameryki 

! 

I r 

gubernator New-Yorku. kandydat paro 
demokratycznej, zwolennik zniesienll 

W dniu wczorajszym na polach wsi 
Sułowiec, powiatu zamoj'Skiego, wskutek 
defektu w motorze spadł samoloit woj
sikowy, zdąiający że Lwowa do Wa.rsza 
wy. Samolot został rozbity. Piilot -mecha i 
n!1k kapral Brazera poniósł śmi·erć na , 
miejscu. podporucznik Wo.jnarowicz zaś l 
d-0znał ciężkich obrażeń ciała. 

I AL. SMITH, 

DR. ECh ENER, . ! prohibicji. Ma 56 lat. 
komendant statku powietrznego „Hrabia leppeUu'·, wraz z syn-<':nt, na słacJi kc.

1

- „ . •···•n'ti?f'&m 8 ""MiF'ł&& N 
. lejowej w Lakehurst (w Ameryce), tuż przed odjazdem do Nowego Jorku. 

Samochód spadł c=v==~tfłltł1°' C1ltifhrri"izrtt·4 7 mn ·n:s. ·-mlrt\f5Mttrff't:mtm't1łtte.tfllill9 Po wypadkach w l(olnnH 
z wysokości 200 stóo 

Nowy· Jork, 29 października. 
W miejscowości Marti.nez., w stan.ie 

Kalifornia, samochód, w którym majdo
wało się 6 osób, spadł. z wysokości 200 
stóp do płynącej obok drogi rzeki. Wszys 
cy pasażerowie i s.zo.f e.r ponieśli śmierć 
11a mi.ejscu. 

Cenne. wykopaliska w Mezopotamii. 
Mur, na ktorym ognista ręka wy pisała 

słowa: "Mane, Tekel, Pares". _ 

Katastrofy 
tram watowe 

w Berlinie i Wiedniu 
Berlin, 28 października. 

W czorra1 o godz. 10 wiecz. wydarzyła 
>ię wielka katastrofa tramwaj.o.wa. Pę
hący z całą szybkością tramwai naje
-;hał na wóz . ciężarowy. Siła zderzenia 
była tak wielika, że przednia pla.tfo.rma 
wa~onu została całkowicie znis~czona. 
Jedna osoba została zabiła, 2 cięilko, a 
14 lekko rannvch. 

Wiedeń, 29 października. 
W ciągu dwóch dni wydarzyły się tu 

t:rzy zderzenia koleji elektrycznej, WlSiku 
tek czego trzy osoby zostały ramie. 

Prof. La1ngdon z Ox1ordu. znakomity 
archeolog angiels:kii, dokonał sensacyj
nego odkrycia. Odkopał mianowic e 
słynny w Brblji mur, na którvm rozpu
stny król Baltazar ujrzał wypisane ogni
stą ręką słowa: „Mane Telrel Pares". 

Prof. Langdon który kieruje pracami 
wykopaliskowemi w Mezo.potamj1i na
trafił na ślady straszJ:wych rvtuałów z 
zam i er lchłych , czasów. 

Stwierdzo.no, że ralem ze zmarlym 
monarchą grzebano żywcem jego świ. 
tę. 

W pobliżu Kisz odk0ipano· ~robowtiec 
królewski, w którym znaleziono cztery 
ludkie szkielety. Pozycja tvch szkiele
tów wskazuje na tin, że sa to ~zczątki 
śm:ertelne ludzi żywcem pogr .tebanych. 

Arcbea.Jogow e przypuszczają, że ten 
okropny zwyczaj istniał w okres.'.e cza-

i 
-, su na 4000 i 3000 lat przed Nar. Chr. 

Przechodząc przez ulicę ' Prof. Langdon utrzymuje, że b'.potezę 
rozetrzyj się uważnie, unik· l·o grzoebaniu Judzi ż.y'?".'cem potw'. ~r?.~ają 

uietz kalectwa i śmierci. I wykoipal ska w pob:Lzu mostu bib1~Jne-
- go Ur, 

W czasach pótniejszych oo 3000 r. 
przed Nar.' Chr. rytuał ten okropny u
sunięto, P.onjeważ sumerejczvcv byli lu
dem zbyt cyw!1l zowanym, abv pielęgno
wać takie barbarzyńskie tradvcje. 

Na wschód" od mostu Ksz odnalez:o
no cały kompleks św:ątyń i grobowców 
wydobywając na św:.atło dzienne cały 
szereg kosztownych przedmiotów o 
v·ielkiej artystycznej wartości. 

Mlędzy innemi odkopano dwie w!e
że, kt.óre przechowywały s:e w tak do
brym stan:e, jakby od czasu oanowan1a 
króla Sargona 128-me stulecie przed HENRYK HEIDG'CR, 
Chrystusem) u.płynęło niewiP.le din!. młotrszy z obu braci - bandytów, kMtzt' 

\Vyłonił się też mur świątvni. której niębywałą brawurą bandycką wywołali 
budowę rozpoczął prawdooodohn.ie król sensacje na ulicach KolonJL 
t!abu.kadnezar, a wykończył Nabon!dus ~ 
ojc·ec Baltazara. TEATR W SALI 6CHEIELERA. 

A zatem jest to mur, na którvm wy. Sensacyjna i efektowna sztuka Pa· 
p'.sato ogn:ste słowo przeznaczenie, WY- ni X" ukaże się jutro po raz pierwsz~ na 
jaśn·one potem przez proroka Daniela. · deskach naszej sceny pod reżyserją p 

Zdani:em prof. Langdona Jest to naj- Mieczyńskiego. 
lep'.ej zachowana św:ątynia z czasów I „Pani X" powtórzoną zostanie w 
babi.Jońskich. środę i czwartek. 

Za wydawnictwo „Republiki" SD. z ogr. od.pow. Władysław Polalr W drukarni „Re1>ubliki Sp. z ogr. odp., Piotrkowska 49 I 64. Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 




